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+ WARSZAWA (PAP). — „Bojownicy o wolność 


i demokrację 


walce o trwały pokój“ — pod tym kaalen dnia 8 bm. 

e n aen w Warszawie odbyła się z okazji Międzyna- 

rodowego Dnia Wyzwolenia obozów koncentracyjnych — dnia mię- 

dzynarodowej solidarności bojowników o wolność i pokój — uro- 

czysta akademia, na którą przybyli liczni członkowie Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokrację: oraz przedstawiciele społeczeń- 


stwa Stolicy. 


Przemiawiający w imieniu Między 
narodówej Federacji byłych Więź- 
niów Politycznych, sekretarz FIAPP 
min, Balicki powiedział m. in.: 
i „Nienawiść narodów świata do no 
wej wojny przekształciła się w ol- 
brzymią, zorganizowaną siłę i oto 
na całym Świecie powstał obóz wal 
ki o pokój. Byli więźniowie polity- 
cezni i uczestnicy ruchu oporu sta- 
ja wszędzie w pierwszych szeregach 
światowego ruchu pokoju, wszędzie, 
mimo trudnych warunków walki, 
realizują, skutecznie hasło jednocze- 
nia wszystkich ludzi dobrej woli w 
walce o największe dobro ludzkości 
— 0 pokój“. ’ 

- Sekretarz FNDIRP — Leroy prze- 
kazując zebranym. braterskie pozdro 
wienia od francuskich byłych ucze- 
stników:ruchu oporu i więźniów po 


mnieliśmy i międzynarodowej soli- 


darności, która łączyła nas w walce 
i która łączy nas dziś jeszcze w boju 
wydanym siłom wojny i odradzają- 
cego się faszyzmu”. 

Przedstawiciel Niemieckiego Związ 
ku Ofiar Faszyzmu (VVN) z Niemiec 
Zachodnich przekazał zebranym naj. 
serdeczniejsze, bojowe pozdrowienia 
od antyfaszystowskich uczestników 
ruchu oporu całych Niemiec. 

„Dziś — powiedział on — w VI 
rocznicę naszego wyzwolenia przez 
niezwyciężoną Armię Radziecką skła 
damy hold pamięci naszych niezli- 
czonych braci i sióstr, którzy oddali 
swe życie w walce przeciwko barba- 
rzyńcom 'hitlerowskim*, - 

Mówca stwierdził na zakończenie: 
„Nigdy więcej wojny o hasło || 
Niemcami a Polską — oto hasło il 


przysięga milionów Niemeów. Niech 


znych stwierdził m. in.: 
* Między żyje światowy obóz pokoju, ze związ 


„Międzynarodowy dzień byłych 
więźniów . politycznych oznacza, że 
nie zapomnieliśmy o zbrodniach fa- 
szyzmu i że jesteśmy wierni pamięci 
tysięcy bohaterów i męczenników 
ruchu „oporu. ; Oznacza, że. nie zapo-. 


-Nigdy więcej Oświęcimia 


3 Cmentarżysko 4 milionów ludzì, Oświęcim, którego 
A otacza przesiąknięta jest krwią. Oświęcim- baraków, pie rs 
cych się długim szeregiem, be DS eu: dej krematoryjnych, sym 

fństwa i zdziczenia faszystowskiego. 

opł dk barakami, w pobliżu bramy, która milionom przez Geri 
ry lata zwiastowała męczarnie i śmierć w szóstą rocznicę wyzwo 2.7 
b. więźniowie obozów koncentracyjnych zebrali się, by „uczolć Lini F 
poległych towarzyszy, by raz jeszcze przypomnieć światu pr e wj 
wspólnie z nimi składaną: „Nigdy więcej Oświęcimia, Majdanka, 

au czy Ravensbrück“, 
a="! 8 aty bohaterskie oddziały Armii Radzieckiej zgasiły piece 
krematoryjne hitlerowskich obozów konoenizacyjnych, niosąc tak da 
gnione wyzwolenie, niosąc ratunek od niechybnej śmierci, Wszystkimi 
drogami Niemiec miliony ludzi oswobodzonych przez. Armię Radziecką 
szły do domów, do Paryża, do Pragi, do Warszawy, do Aten, do Buda- 

, Brukseli Kopenhagi, 

Pe Było to zby R ione. by się mogło powtórzyć, a jeżeli znajdą się 
naśladowcy Hitlera, potrafimy ich zawczasu unieszkodliwić* tak 
brzmiała przysięga milionów ludzi różnych narodowości, różnych BRAZ 
konań, przysięga ludzi, których zwycięstwo Armii Radzieckiej wyrato- 
walo ze szponów cyklonn lub śmiertelnego wycieńczenia. 

„ Znaleźli się naśladowcy Hitlera, Nie wszędzie bowiem zostały uni- 
cestwione siły rodzące wojnę, ludobójstwo. Na imię im — imperialiści 
amerykańscy. Pokumani z hitlerowcami, v odradzający hitlerowski 
Wehrmacht. 

„Musimy dziś twardo spojrzeć w oczy rzeczywistości — powiedział 
do zebranych w Oświęcimiu b. więźniów politycznych, przybyłych 
z różnych krajów i z różnych stron Polski tow. Józef Cyrankiewicz, 
który sam jest b. więźniem Oświęcimia. 

Jaka to jest rzeczywistość? — Podobnie jak ongiś Berlin, tak dziś 
Waszyngton jest kuźnią wojny, Podobnie jak ongiś Hitler į jego wspói- 
nicy, tak dziś Truman, Acheson, Mac Arthur, Eisenhower wraz z b. 
wspólnikami Hitlera planują zamach na pokój, snują plany podboju 
świata, pragną ponownie pokryć Europę. więcej, całe kontynenty sie- 
cią obozów koncentracyjnych, których zróbki zademonstrowali na Korei. 

„Ich. wspólnikami do tych ludobójczych planów są Adenauer i Schu- 
macher, są wypuszczeni już na wolność Krupp, Manheim, są hitlerow- 
sćy generałowie, są obozowi kaci, z których tworzy się dywizje w Za- 
chodnich. Niemczech, są wypuszczony „na wolność Ter-Meer, producent 
cyklonu, używanego w komorach gazowych i czekający na ułaskawie- 
mie Oswald Pohl, prawa ręka Himmlera, pp 

„Dla* nas, dła narodu polskiego — powiedział tow. Cyrankiewicz = 
sprawa jest jasna — nowy Wehrmacht to nowy „Drang nach Osten*, 
nowy Wehrmacht to nowa wojna...“ 

- Nie żyjemy od wczoraj, Mamy dobrą pamięć, Pamiętamy „okropno- 
ści, jakie niesie z sobą dla wszystkich pożoga wojenna. Wiemy, że 
owym magnesem, przy którego pomocy imperialiścj amerykańscy pra- 
gą wciągnąć do swych szeregów wczorajszych SS-owców i katów oś- 
więcimskich, rewizjonistów i odwetowców zachodnio - niemieckich Są 
nasze ziemie. Wiemy. że plany hitlerowsko - amerykańskiej szajki ludo- 
bójców godzą w nasz byt narodowy, godzą w życie milionów Polaków: 
mężczyzn, kobiet i dzieci. 

Miejsce każdego człowieka, kochającego życie, kochającego ludz- 
kość. kochającego to, co go otacza jest dziś w ogólnoludzkim froncie 
walki przeciwko wskrzesicielom oświęcimiów, przeciwko amerykań- 
skim podpalaczom świata, miejsce kaźdego Polaka, każdego patrioty. 
któremu droga jest ojczyzna, drogie są nasze miasta i nasze pola, nasze 
zabytki, nasza kultura, jest w ogólnonarodowym froncie walki o pokój 
walki o to, by przysięga złożona ofiarom Oświęcimia, Treblinki czy 
Dachau zostałą dotrzymana, 

W walce tej, której przewodzi wielki Związek Radziecki są wraz 
z namj wciąż rosnące szeregi Niemców, W ich imieniu Rose Thaelmann, 
żona : bohaterskiego .„Erńesta Thaelmanna, zakatowanego przez zbirów 
hitlerowskich powiedziała: „Nasze masy pracujące rozumieją, że aby 
zachować pokój, muszą walczyć przeciwko rewizjonistycznej polityce 
imperialistów, którą również zagraża ich własnej pokojowej pracy“, 

Naród polski wraz.z wszystkimi pokój riłującymi narodamj w jeż 
dnym obozie ze Związkiem Radzieckim nadzieją świata, twierdzą 
i kuźnią pokoju, nie ustanie. w. walce. aż. do chwili, gdy tu w Oświęcimiu, 
ną ,ziemi, kryjącej prochy milionów ofiar hitlerowskiego imperializmu 
rzec będzie. można — życie zwyciężyło śmierć, 


Wodzem Stalinem na czele!“ 

Z kolei przedstawiciel Rady Na- 
czelnej Związku Bojowników o: Wol 
ność: i Demokrację, płk. .Ozga-Mi- 


kiem Radzieckim i jego genialnym 


| wa 


Z ads 


i Z 


stawił potęgę stale 
się międzynarodowego frontu wal- 


ki o pokój. 

Przyjęta jednomyślnie rezolucja 
głosi m, in.: P 

„My, byli więźniowie masowych 


obozów zagłady, my, którzy z wizją 
swej wolnej i szczęśliwej ojczyzny 
walczyliśmy na wszystkich frontach 
z hitierowskim okupantem i rodzi- 
mym faszyzmem — wzywamy, cały 
naród do solidarności z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju. Niech każ- 
dy, kto miłuje pokój i ojczyznę zło- 
ży swój podpis pod Kartą Narodowe 
go Plebiscytu Pokoju.“ 

Po zakończeniu uroczystości dele- 
gacja uczestników akademii wraz z 
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Ai Nigdy więcej wojny! m 


jelkię manifestacje na rzecz poki 


`z okazji Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia. 
obozów koncentracyjnych odbyły się w całym kraju 


chalski w.obszernym referacie przed | pocztami 
rozwijającego Bojowników o Wolność i Demokra- 


! 
| 


—— 


CENA (18 GR: 


| 


sztandarowymi Związku 
cję udała się na powązkowski- cmen 
tarz wojskowy, gdzie złożyła wieńce | 
na grobie wielkiego. bobiatera Pol- 
ski Ludowej — gen. Karola. Świer- 
czewskiego. 


W Oświęcimiu ; 
KRAKÓW (PAP). — W szóstą ro- 
cznicę otworzenia się wrót kaźni hi 
tlerowskich, dzięki  bohaterskiemu, 
wyzwoleńczemu pochodowi Armii 
Radzieckiej odbyła się w Oświęci- 
miu potężna manifestacja, | 


Do Warszawy przybyła Rose Thaelmann, wdowa po Erneście Thaelmannie, za- 


W dniu tym do Oświęcimia - Brze mordowanym w roku 1944 przywódcy Komunistycznej Partii 'Niemiec 
zinki, tego symbolu faszystowskiego | Na zdjęciu powitanie Rose Thaelmann na Dworcu Głównym w. Warszawie. 
(Dalszy ciąg na str.- 2) : (Foto CAE" 


Laureaci Międzynarodowych Nagród Stalinowskich 


-czołowi przedstawiciele narodów świata 


4 


powitało przy- 


znanie Międzynarodowych Nagród Stalinowskich „za utrwalenie po- 
oq między narodami“ ze szczególną radością. z . j 
Oto kilka wypowiedzi na temat tego wielkiego wydarzenia. 


CZESŁAWA TREMBACZ — przo 
downica pracy z Nowej Huty, bry- 
gadzistka zespołu kobiecego oświad 
cza; 

„Znamienny jest fakt, iż spośród 
7 osób wyróżnionych Międzynarodo- 
wymi Nagrodami Stalinowskimi „za 
utrwalenie pokoju między naroda- 
mi“, aż trzy nagrody otrzymały ko- 
biety. Świadczy to o wielkiej roli i 


znaczeniu udziału kobiet w walce 
przeciwko wojnie. Duma rozpiera 
mi serce, iż w tej wałce obok nagro 
dzonych: Chinki Sun Czin-lin, Ko- 
reanki Pak Den-Ai j Francuzki Eu- 
genii Cotton, obok milionów kobiet 
radzieckich, "milionów kobiet całego 
świata i ja biorę udział, pracując 
przy budowie największej inwestycji 
naszego Planu 6-letniego, wykonu- 


Budowlani witają przyznanie nagród 


za utrwalenie pokoju 


WARSZAWA (PAP), — W toku 
2-dniowych obrad II krajowej nara- 
dy budownictwa, prowadzona była 
dyskusja nad referatem sekretarza ge 
neralnego Związku Budowlanych. 
Głos zabrało kilkudziesięciu mów- 
ców; dokonując rzeczowej oceny do 
tychczasowych wyników pracy, wy- 
tyczając drogi i metody najlepszego. 


i 
n 


najskuteczniejszego wykonania zadań | 


budowlanych drugiego roku Planu 
6-letniego, 


Witając przyznanie . Międzynarodo- 


wych Nagród Stalinowskich jako fakt | 


o wyjątkowej doniosłości, zebrani — 
w imieniu pół milionowej rzeszy bu- 
dowłanych -- zapewniają setki milio 
nów bojowników o pokój na całym 


świecie, że polscy robotnicy i i praco- | 


wnicy budownictwa, swoją codzien- 
ną, pokojową pracą nieustannie wzma 
| eniać będą Polskę Ludową, a tym sa- 
mym — światowy front walki prze- 
ciwko organizatorom nowej wojny, 


front. walki o trwały pokój, o szczęś- 
cie: i dobrobyt. 


Załoga elektrowni 
„Szombierki* 
melduje o przekroczeniu 
podjętych zobowiązań 


WARSZAWA (PAP) — Pala- 
cze kotłowni elektrowni „Szom- 
bierki“ — iniejatorzy współzawod 
nictwa o racjonalna gospodarkę wę 
glem — meldują o pierwszych suk 
cesach w realizacji swych zobo- 
wiązań. 

Załoga elektrowni „Szombierki“, 
«tóra postawiła przed sobą zada- 
nie „zmniejszenia w roku bież. zu- 
życia węgla o 5 proce. w stosunku 
do 1950 r., ma już pierwsze suk- 
cesy w realizacji tego zobowiąza- 
nia, Dzięki systematycznemu pod- 
noszeniu wydajności kotłów, 
usprawnieniu metod zsypywania | 
węgla oraz zracjonalizowaniu pro 
cesu spalania — zużycie węgla na 
jednostkę produkcyjną zmalało w 
marcu br. o 6 proc. Największe 
osiągnięcia uzyskali przy tym 'pa- 
lacze kotłowni: Antoni Koropis i 
Ryszard Kwaśniewski. 


„W walce tej zwyciężymy — głosi 
rezolucja — bo z nami jest Wielki 
Stalin, z którego imieniem słusznie 


| 


zwiazane są Międzynarodowe Nagro-_ 


dy Pokoju, imię to bowiem jest sym- 
bolem dążeń i pragnień wszystkich 
miłujących pokój ludzi na całym świe 


cie”. 


Powiat skierniewicki 


P 


jąc co miesiąc ponądplanową produk 
cję, 

Uczestnicząc w obradach I Świa- 
| towego Kongresu Obrońców Pokoju | 


słyszałam płomienne przemówienia | Wie pokoju. 


lczący o pokój i szczeście ludzkości 
Wypowiedzi ludzi nauki i pracy 


WARSZAWA (PAP), — Społeczeństwo polskie 


mordu, Związek Radziecki nagra* 
dza ludzi, którzy. całym swym: talen- 
tem'i zdolnościami służą z oddaniem 
sprawie szczęścia ludzkości — spra- 
Przyznanie Stalinow= 


dwóch z tych kobiet, obecnych lau- | skich Nagród Pokoju jest doniosłym 


reatek Nagród Stalinowskich. 


Prze- | wydarzeniem w rozwoju światówe* 


mówienia ich przepojone były cał-| 50 ruchu obrońców pokoju“, 


kowitym oddaniem się sprawie po~ | 


Dziś na ich piersiach zawisł 
z wizerunkiem tego, który 


koju. 
medal 


przez swą działalność stał się w po- | 


jęciu wszystkich ludzi pracy chorą- 
żym tej wielkiej idei — chorążym 
pokoju.“ 


JÓZEF MARKOW czołowy przodow 
nik pracy i racjonalizator budownie 
twa, uczestnik Europejskiej Konfe- 
rencji Robotniczej w Berlinie stwier 
dga: 


„ „Fakt wyróżnienia najaktywniej- 
szych bojowników pokoju przez 
Kraj Rad Nagrodami Stalinowskimi 
stanowi jeszcze jeden dowód nie- 
wzruszonego stanowiska Związku 
Radzieckiego wobec prób wywołanią 
nowej wojny. Podczas, gdy na zacho 
dzie nagrody otrzymują wynałazcy 
i fabrykanci masowych narzędzi 


| 


Wybitny kartograf „dr JÓZEF 
SZAFLARSKI, profesor Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego mówi: 

„Międzynarodowe Nagrody Stali- 
nowskie „za utrwalenie pokoju mię- 
dzy narodami* przyznane w tym ro 
ku wyłącznie bojownikom tej wiel- 
kiej idei spoza granic Związku Ra- 
dzieckiego świadczą ‘o olbrzymim 
znaczeńiu, jakie przypisuje się w 
Związku Radzieckim - pokojowemu 
współżyciu narodów, a które doku- 
mentuje się tam nie tylko w teore- 
tycznych wypowiedziach. ale przede 
wszystkim w czynach. Przyznanie 
tych nagród najczynniejszym bojow 
nikom wałki o pokój, przedstawicie 
lom różnych narodów, ras i wyznań. 
świadczy dobitnie © powszechności 
idei pokoju na świecie. idei. którą 
jak najsiłnej popiera cała postępowa 
nauka, 


pierwszy w województwie 


zlikwidował analfabetyzm 


W dniu wezorajszym powiat skier- 
niewieki, pierwszy w województwie 
łódzkim, złożył meldunek o żwycię* 
skim zakończeniu walki z analfabe- 
tyzmem, Meldunek — wobec kilkuna 
stu tysięcy mieszkańców Skierniewic 
i delegacji z poszczególnych gromad 
powiatu — przyjął pełnomocnik Rzą- 
du do Walki z Analfabetyzmem, min. 
Stefan Matuszewski, min. kultury i 
sztuki Dybowski, wiceminister 
oświaty, Zofia Dembińska oraz prze- 
wcdniczący Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, ob. Grochalski. 


Jak wynika z meldunku — 2.938 
zarejestrowanych analfabetów ukoń* 
czył kursy początkowej nauki czyta 
nia i pisania. Powiat skierniewicki 
doprowadził więc walkę z analfabe- 
tyzmem do zwycięskiego końca, przy 
sparzając Polsce Ludowej pełnowar- 
tościowych obywateli. 

— Tak piękne wyniki walki z anal 
fabetyzmem byłyby złudne — powie- 
dział w swym przemówieniu min. Ma 
tuszewski — gdybyśmy chcieli po- 
przestać na już wykonanej robocie, 
gdybyśmy nie prowadzili dalej pra- 
cy oświatowej wśród ludzi, których 
wyrwaliśmy z ciemnoty w "jakiej po- 
zostawiał ich kapitalizm, wśród lu- 
dzi, którzy staną się trwałą i war- 
tościową podstawą naszego frontu na 
rodowego, kierowanego przez klasę 
robotniczą. 

Rewolucja kulturalna, która odby- 
ła się i odbywa. się ciągle w Związku 
Radzieckim, stała się dla nas przy* 
kładem, jak należy wiązać zagadnie 


e | 112 OŚWiaty i kultury z zagadnieniem 


socjalizmu i socjalistycznego budow- 
nietwa — zakończył swe przemówie- 
nie min, Matuszewski. 

Entuzjazm zebranych doszedł do 
szczytu, gdy na trybunę weszła 52- 
letnia była analfabetka — Rozalia 
Dura, ze spółdzielni produkcyjnej w 


Godzianowie, w pow. skierniewickim. 
„Ja, Dura Rozalia, byłam zbyt 
biedna, aby chodzić do szkoły, Dość 


późno, 'ale doczekałam się chwili, gdy 
mogłam nauczyć się czytać i pisać. 
Naukę zaczęłam dnia 15 grudnia, a 
ukończyłam ją 7 kwietnia, I dziś już 
umiem czytać gazetę i napisać list, 
Zawdzięczam to wszystko obecnemu 
ustrojowi i rządowi Polski Ludowej. 
Teraz .potrafię lepiej pracować dla 
Polski, dla naszego Planu 6-letniego, 
dla pokoju. 

Następnie kilkuset byłym analfabe 
tom wręczone zostały świadectwa 
ukończenia kursu początkowej nauki 
czytania i pisania, po czym wyróżnio 
nej w likwidacji analfabetyzmu gro- 
madzie Papień, w gminie Kowiesy, 
wręczono odbiornik radiowy 


terem i kompletem płyt. Inne, wyróż 
niające się gminy — otrzymały kom 
plety książek, 


Nowa zbrodnia 
faszystów francuskich. 


przeciw pokojowi 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi a- 
gencja „France Presse“, we francus- 
kim dzienniku ustaw ukazało się 8 
kwietnia br. zarządzenie rządu 
Queuille'a zakazujące. działalności 
Francuskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 


Dalsze sukcesy 


armii ludowej Vietnamu 


PEKIN (PAP) Jak podaje 
Agencja Informacyjna Vietnamu, woj 
ska armii ludowej zniszczyły ostat- 
nio dwa ważne punkty umocnione 
francuskiego korpusu ekspedycyjne- 
go — Bi-Szo i Trang-Bak, zmajdują- 


z adap-lce się na północ od Haipongu. 


Amerykańscy piraci powietrzni 
dokonują nalotów na terytorium Chin 


PEKIN (PAP) — Agencja 
wych Chin donosi, że samoloty ame- 
rykańskie wtargnęły ponownie kilka 
krotnie do obszaru pow ietrznego Chin 
Północno + Wschodnich i zbombardo 
wały oraz ostrzelały z broni pokłado 
wej terytorium Chin zabijając oby- 


No-| 


wateli chińskich i wyrządzając znacz 
ne szkody materialne. 

I tak około godz. 12.w: południe w 
dniu 30 marca dwanaście samolotów 
amerykańskich ukazało się nad pro- 
wincją Liaotung i zbombardowało 
miasto Lakuszao. 


2 
H 
enmena o aare. 


Ti 
Pódåjémy z pównymi skrótami 


artykuł prof. Skobielcyna, który u 
hasat się na łamach „Prawdy* i 
„lzwiestii* 7 kwietnia 1951 r. 


W dniu wczorajszym opublikowana 
zo ała uchwała Komitetu Międzyna 
rodowych Nagród Stalinowskich o 

r.yżnaniu wybitnym przedstawicie- 
óm sił demokratycznych różnych 
krajów świata Międzynarodowych 
Nagród Stalinowskich, „Za działal- 
ność ma polu utrwalenia pokoja mię 
dzy narodami". Komitet Międzynaro- 
dowych Nagród Stalinowskich, w któ 
rego skład wchodzą autorytatywmi 
przedstawiciele międzynarodowej o 
pini demokratycznej, ocenit tym ak- 
tem, zasługi wymienionych w uchwa- 
le działaczy na polu walki o utrzyma 


H y Sli- 
nowskie „Za działała na polu 
utrwalenia pokoju między narodami“ 
ustanowiońe zostały ëz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR uchwałą z 
dnia 20 grudnia 1949 r. z okazji 
70 rocznicy urodzin wielkiego chorą 
żego pokoju, wodza i namczyciela na- 
roda* radzieckiego, Józefa Stalina. 

Z kańdym dniem na całym świecie 
rozszerza się coraz bardziej walka 
narodów w obronie pokoju, ogarnia: 
jac wielomilionowe masy ludzi róż: 
nych ras i narodowości, rozmaitych 

ćkonań politycznych, wierzeń re: 
igijnych,  przedetawicieli różnych 
zawodów | Środowisk społecznych. 

Walka ta ma juź swoich bohate- 
rów. Spośród rozmaitych narodów 
wysuwają się setki, tysiące niezłom- 
nych i mężnych bojowników, którzy 
zyskali powszechne uznanie i začu 
nek dzięki swej ofiarnej służbie dla 
sprawy pokoju. 

Liste laureatów Międzynarodowych 
Nagród Śtalinowskich otwiera świa 
towój sławy uczony i wielki bojow= 
nik o pokój, FRYDERYK JOLIOT- 
CURIE. Ten wybithy uczony, fizyk, 
który utorował drogi do nowych 
dziedzin nauki i jeden z pierwszych 
powziął myśl o możliwości wykorży 
stania energii atomowej, poświęca 
cały swój olbrzymi talent w obronie 
pokoju. 

% eiłą przekonamia, właściwą uczo* 
memu, połńego wiary w friumf ży: 
cia, Jołiot<-Ourie wystapił przeciwko 
ziastosowańiu energii atomowej w ce 
lach wojennych. Był on jednym z imj- 
cjatorów Sztokholmekiego Apelu ol 
bezwarumkowy zakaz broni atomowej | 
i pierwszy złożył podpis pod tym 
Apeleni. ć 

Jołiot-Curie, płomienny patriota, 
występtjący przeciwko wykorzysty- 
waniu zdobyczy nauki w celach woj 
ny jox żarliwym zwolennikiem przy 
jaźn między narodńini,, którą uważa | 


Na margin esie i 
Czyja doktryna? 


Polityka dławienia sił demokratycz* 
nych Grecji, zapowiedziana dnia 12 mar: 
ca 1947 róku w orędziu prezydenta St, 
Zjednoczonych do Kongresu, otrzymała 
wótcczas szumne miano „doktryny Tru* 
mana”. Obecnie wyjaśniło się, że Trus 
man nie ma bynajmniej monopolu na tę 
sławę Herostrata, Komisja senatu do ba 
dania przestępćźzości ustaliła, że w opra 
cotoóniu i realizacji polityki amerykań* 
skiej w Grecji nie mniej czynny udział 
brali przestępcy kryminalni — gangste= 
rzy, jak ich nazywają w St. Zjednoczo* 
nych, 

Komisja stwierdziła, że znani gungste= 
rzy mieli dostęp dà Białego Domu i że, 
korzystając z tego, starali się doprowa* 
dzić i doprowadzili do aktywnej inge* 
rencji rządu Trumana w Grecji na rzecz 
monarcho" faszystów. Najbardziej zbliżo 
ny do Białego Domu był John Maragon 
— Amerykanin, greckiego pochodzenia, 
stary przyjaciel Trumana i serdeczny 
druh jego adiutanta generał == majora 
Vaushana, przemytnik, łapownik, speku 
lunt i chćiwiec. Nawiątawszy kontakt z 
ambasadą grecką w Waszyngtonie. Mara 
gon przy pomocy Vaughana organizował 
spotkania Trumana z greckimi monar 
chorfaszystami i nie dopuszczał do niego 
greckich działaczy demokratycznych. Pra 
st podkreśla wyraźnie jego rolę w wyty 
ezaniu polityki St, Zjednoczonych wobec 
Grecji. 

Kiedy rozpoczęło się realizowanie 
„doktryny Trumana“, Maragon korzysta 
jac ze swej przyjaźni z Białym Domem, 
nośródniczył za łapówki w udzielaniu po 
szczególnym firmom zamówień rządo* 
wych na dostawy towarów do Grecji, 
otrzymując za lo, rzecz jasna, solidną 
„prowisję”. 

Maragon odwdzięczał się za tę przy” 
jaźń, Jak donosi dziennik „Times He* 
rald”*, czynił on to w postaci podarun* 
ków dla co większych dygnitarzy oraz 
ich domowników, m, in, dla małżonki i 
córki prezydenta, 

Ku wielkiemu żalowi swych dostojnych 
pmzyjaciół John Maragon znalazł się na 
ławie oskarżonych: udowodniono mu 
krzywoprzysięstwo i afery o charakterze; 
kryminalnym, Białemu Domowi nie te 
dało się zatuszować tej sprawy i sąd ska 
zał Maragona na karę więzienia. | 

Tak więc jeden z członków spółki, któ) 
ra układała „doktryne Trumana“, znalazł ; 
się va kratkami. Maragon uważa się za 
głęboko pokrzywdzonego. Jeszcze pod* 
ćzas śledztwa oświadczył on przedstawi 
cielowi trustu prasowego Ścripps-Ho 
ward, Robertowi Ruark: 

— Jestem oburzony! Rzucili się na 
małą płotkę, Inni zarabiają miliony, a 
oni wybrali mniel.. 

W zdenerwowaniu Maragon nie wziął 
pod uwagę, śe tych „innych* dlatego 
właśnie nie wsadza się do więsienia, e 
kradną oni nie dziesiątki tysięcy, lecz 
miliony dolarów, 


dad, nA? JAG sax 


ża rękojmię bezpieczeństwa i nieza- |zując kobiety do wspólnej walki 0 


wisłości narodowej Francji. 

W osobie Jołiot-Curie międzynaro- 
dowy ruch w obronie pokoja posiada 
wypróbowanego kierownika, który na 
stanowisku przewodniczącego Świa- 
towej Rady Pokoju rozwija niesmsor- 
owa aił wrogich pokojowi 

wa i 
i zespałaniu wszystkich  nuczeiwych 
ludzi we wspólnym obówie obrońców 
pokoja. Ami prześladowania, ani 
oszczeretwa nie są w Stanie odwieść 
tego wspaniałego bojownika od obra 
mej przezeń drogi. 

Wiełkim autorytetem wśród naj- 
saerszych mias narodu chińskiego i 
głębokim Szacuwkiem wśród postępo- 
wego odłamu społeczeństwa wszyst 
kich krajów cieszy się demókratycz- 
na działaczka Ohin, pani SUN CZIN- 
LIN (wdowa po Sun Jat-senie). Pani 
Sun Czin-lin poświęciła życie walce 
o szczęście narodu chińskiego, o jê- 
go wyzwolenie spod panowania ustro 
fu kuomintangowskiego, spod jarzma 
obcych imnerialistów, sprawie walki 
6 pokój między narodami. - 

Od pierwszej chwili 
Chińskiej Republiki Ludowej zę 
Sun Ozin-lin jest wybitną działaczką 
polityczną nowych Chin: P. Sun Ozin- 
lin == płomienna bojownicwka w wal 
ce o pokój — wystąpiła zdecydowa- 
nie przeciwko dw A” agre- 
sji na Dalekim Wschodzie, Krocząc 
w pierwszych szeregach swego naro- 
du, p, Sun Czin-lin występuje jako | 
rzecznik utrzymania pokoju ma Da-| 
lekim Wschodzie i na całym świecie, | 
występuje przeciwko napaści amery- 
kańskich  interw na Koreę i 


przeciwko agresji amerykańskiej wó |tów japońskich, Pak 


. powstania | uznania praw Chińskiej 


utrzymanie pokoju i demokracji. 
ciężkich warunkach ragonki | 

prześladowań pracują z  poświęce- 
niem obrońcy pokoju w USA, W licze 
bie tych wytrwałych bojowników 
znajddje się m, in. ARTHUR MOUL- 
TON. 

Były biskup stanu Utah, Moulton, 

Ś ił się całkowicie szczytnej 

iałalności w obronie pokoju i dè- 
mokracji. Moulton walczy niezmor- 
dowanie przeciwko przygotowaniom 
do nowej wojny, niosącej wszystkim 
narodom, w tej liczbie również na- 
rodowi amerykańskiemu, bezmiar 
nieszczęść. W roku 1949 na Kongre- 
sie Intelektualistów USA w obronie 
pokoju wygłosił on referat, w któ- 
rym wykazał, że droga do pokoju 
wiedzie póprzez pokojowe utegulowa 
nie ze Zwiazkiem Radzieckim nieroz: 
strzygniętych jeszcze kwestii międży 
narodowych. W listopadzie 1950 t, 
wespół z innymi znanymi działacza- 
mi społecznymi wystąpił z inicjaty= 
wą stworzenia nowej organizacji po- 
stępowej — „Konferencji w sprawie | 
Reptbliki | 
Ludowej do miejsca w ONZ". 

Uczestnicy Warszawskiego Kon | 
gresu Pokoju, a wraz z nimi miliony 
innych ludzi, zachowali w pamięci 
płomieńne przemówienie, które wy- 
głosiła ma Kongresie przedstawiciel- 
ka narodu koreańskiego, PAK DEN- 
AI, przemówiońie w obronie wolnoś- 
ci Korei, domagające Się położenia 
krósu wojnie, którą prowadzą inter- 
wenci przeciw narodowi koreańskie- 
mu, 

Po wyżwoleniu 


Korei od oktpan- 
Den-Ai brała 


bec Republiki Chińskiej, wależy prze żywy udział w budowie KOCAGNAROT | 


ciwko remilitaryzacji Japonii. 
Wszystkie narody świata znają na 
wisko dziekana katedry Canterbury, | 
HEWLETTA JOHNSONA, Mimo po | 
deszłego wieku, rozwinął on energi: | 
czną działalność w kierunku zespo | 
lenia przodujących ludzi swego kra- 
ju i całego świata w walce przeciw= | 
ko niebożpieczeństwu wojny. Hewlett | 
Jolinson stanowi wzór uczciwego dzia | 
łacza społecznego, stawiającego po- 


Republiki Demokratycznej, poświęca 
jac swe sity sprawie rozwoju oświa- | 
ty i kultury swego narodu. Po napaś- 
ci interwentów na Północna  Koreg,! 
Pak Den-Ai z właściwa sobie energią 
rozwinęła działalność, majaca na ce: 
lu wciągnięcie najszerszych mas ko- 
biet do walki o wolność narodu kore: 
ańskiego i o pokój w, Korei oraz na 
całym Dalekim Wschodzie, 


Swą niezńmordowaną działalnością, | 


UREAGI MIĘDZYNARODOWYCH STALINOWSKICH NAGRÓD POKOJU 


wstąpił po wójnie do szeregów obroń 
ców pokoju i odegrał wielką rolę, 
jeśli chodzi ò wciągnięcie najsżer= 
szych warstw ńarodu meksykańskie= 
go do wałki o pokój na całym świe 
cie, Z trybuny Kongresu Warszaw 
skiego oświadczył oñ: „Naszą idea 
zatriumfuje dlatego, że po naszej 
stronie jest prawda, dlatego, że nie 
powodują nami jnteresy wąskiego 
kręgu ludzi, dlatego, że bierzemy u“ 
dział w wielkiej sprawie uratówania 
całej ludzkości, że walczymy nie 6 
śmierć, lecz o życie, że ruch nasz 


nie dyskryminuje nikogo, lecz ogar=' 


nia całą ludzkość, niezależnie od ra- 
sy i poglądów politycznych”. 


Wysoka nagroda, jaką odzńaczońy 
został Heriberto Jara, jest wyrażem 
uznania dla jego zasług w obrońie 
pokoju i bezpieczeństwa  powszech= 
nego, ży 
Fakt przyznania  Międzynarodo- 
wych Nagród Pokoju, nósżących imię 
wielkiego Stalina, jest nowym prze- 
konywującym dowodem pokojowych 
dążeń państwa radzieckiego. Naród 
radziecki, nie szczędząc sił, pracuje 
w imię realizacji wielkich celów ko- 


| munistyczńnego budownietwa, rożkwi- 


tu gospodarczego i kulturalnego 
ZSRR, Szczytne cele, które przy- 
świecają milionom obrońców pokoju 
we wszystkich krajach, są bliskie i 
drogie narodowi radziećkiemu, Na- 
ród radziecki ze szczególną serdecz- 
nością pozdrawia dziś laureatów Mię 
m” yayilan Nagród Stalinów- 
skich. i e 


s " 
Literaci 

Pokoju 
Na nadzwyczajnym walnym zebra- 
miu Oddziału Łódzkiego Związku Li- 
teratów Polskich, które adbyło się w 
dniu $. IV., podjęto kilkadziesiąt zo- 
bowiązań  pierwszomajowych, obeje 
mujących zobowiążania twórcze (na: 
pisanie nowych utworów poetyckich 
i fabularnych, przyspieszenie terminu 
prac przewidzianych umowami) oraz 
o  charakterże  popularyzacyjnym 
(udział w akademiach, wieczory lite- 
rackie, wyjażdy z prelekcjami w te- 
rén), Zobowiązania złożyło 45 lite- 
ratów: Tadeusz Chróścielewski, Jan 
Czarny, Stanisław Czernik, Arianna 
Deńkowska, Jerzy Drapella, Halina 
Dąbrowolska, Helena: Duninówna, Zy- 


munt Fijas, Czesław Garda, Leon 
ófolicki, zaak Gutermann, Jan 


na cześć Święta 


a s 

i Pracy 

j Huszcza, Henryk Jakóbczyk, Wincen 
ty Jędrkiewiez, Waldemar Kiwilszo. 
Jóżet Kóńonowićżz, Antoni Kaspro- 
wicz, Jan Koprowski, Stefan Lichań- ' 
ski, Zofia Lorentzówa, Edward Mar- 
tuszewski, Jerzy Millet, Leib Morgen 
tau, Zbigniew Obniski, Mirosław O- 
chocki, Hanna Ożogowska, Tadeusz 
Papier, Władysław Pawlak, Zofia Pe- 


tersowa, Stanisław Piętak, Anna Po- 
gonowska, Władysław Rymkiewicz, 
Horacy Snafrin, Juliusz Saloni, Igor, 
Sikirycki, Włodzimierz  Słobodnik, 
Eleonora  Słóbodnikowa, Seweryna 
Szmaglewska, Edward Szuster, Zy- 

Zdzisław 


munt Sierp-Szcżakowski, 
kwarikrdski, Władysław Strzelecki, 
Józef Szczawiński, Grzegorz Timofie- 
jew i Jerzy Wyszomirski. 


Łódź likwiduje analfabetyzm 


Wręczenie świadectw i nagród uczestnikom kursów 


W odświętnie udekorówanhej sali 
ORZŻ w Łodzi zebrało się wczoraj 
ponad 500 osób, Absolwenci kursów 
początkowej nauki przybyli na uro- 
czystość wręczenia świadectw wraz 
ze swymi najbliższymi. 

„Wdzięczna jestem naszemu Rządo 
wi i Prezydentowi Bolesławowi 
Bierutowi za umożliwienie mi nauki, 
za to, że w ciągu tak krótkiego okre- 
su cząst hauczyłam się czytać i plsóć, 
Zarówno ja jak i tutaj zebrani ab- 
solwenci kursów przyrzekamy, że bę- 
dziemy się nadal uczyć, aby stać się 
świadomymi obywatelami Polski Lī- 


dowej. Jeszcze bardziej niż dotąd 
walczyć będziemy ©0 pokój i Plan 
6-letni" — ob, Zofia Jakubczyk, ro- 
botnica z ZPW im. Niedzielskiego, 
odczytuje głosem drżącynt od wzru- 
szenia zdania, które sama ułożyła i 
napisała. í 

Ponad 200 byłych analfabetów o- 
trzymało z rąk cżłonka Prezydium 
RN m. Łodzi, tów. Reginy  Gerlec- 
kiej, świadóctwa ukońćzeńia nauki, 
75 absolweńtów ża wytrwałą i owoc- 
na naukę nagrodzonych zóstało książ 
kami. 


- Wielkie manifestacje na rzecz pokoju 
odbyły się w całym kraju 


(Dokończenie ze str. 1) 


barbarzyństwa, zjechało przeszło 50 
tyś. ludzi, 


Przed rozpoczęciem  marifestacji | 


przewodniczący FIAPP płk, F. H; 
Manhes, przedstawicielka NRD Ro- 
se Thaelmann oraż przedstawiciel 
norweskich bojowników o wolność 


had: wszystka interesy narodów, Bez | zarówno w dziedzinie organizowania | — złóżyli wieńce u stóp pomnika bo 


ustanńie nawołuje on wszystkich lu: 
dzi dobrej woli, w tej liczbie sfery 
religijne, do zespolenia się pod satam 
darem pokoju w walce o wspólny 
ceł — o utrzymanie i utrwalenie po- 
oju. 

Doceniając w całej pelni znaczenie 
pokojowej współpracy wielkich mo- 
carstw, Johnson jest obecnie jedńym 
z aktywnych bojowników o Pakt Po- 
koju między pięcioma mocarstwami, 
daży stale do zacieśnienia więzi po: | 
litycznej i kulturalnej między naro 
dami swego kraju a narodami Zwiąż 
ku Radzieckiego ora» innych kra- 
jów, 

Postępowy odłam społeczeństwa 
wszystkich krajów zna doskonale wy 
bitną działalność społeczną | organi- 
zacyjną EUGENII COTTON — drzia- 
łalność, zmierzającą do  zjednocze: | 
nia kobiet w obronie pokoju. 

W okresie drugiej wojny éwiato- 
wej, w szeregach bojowników ruchu 
oporu p. Cotton poświęciła wszyst- 
kie swe siły w walce o niezawisłość 
narodową Francji, W roku 1946, na 
pierwszym Kongresie Związku Ko- ; 
biet Francuskich, Eugenia Cotton : 
wybrana została na przewodniceżącą | 
Związku. Zdając sobie sprawę, że 
walka o pokój, walka przeciwko groź 
bie nowej wojny jest sprawą wszyst 
kich demokratycznych kobiet świa- 
ta, występuje ona na tymże kongre- 
sie z wnioskiem o utworzenie między 
narodowej organizacji kobiet. 

Eugenia Cotton pracuje energicz- 
nie nad umocnieniem i rozszerzeniem 
szeregów międzynarodowego, démo- 
kratycznego ruchu kobiecego, mobili- 


tuchu kobiecego w Korei, jak i dzia» 
łalnością na arenie międzynarodowej, 
wnosi ona wielki wkład do wspólnej | 
sprawy całej postępowej ludzkości — 
do sprawy utrwalenia pokoju na a. | 
tym świecie, 

Na Hście laureatów Międzynarodo- 
wych Nagród. Stalinowskich figuruje 
imię wielkiego syna Meksyku,- HE- 
RIBERTO JARA. Ten wybitny dzia- 
łacz polityczny, meksykański mini: 
ster marynarki w latach: 1941—1946, 


haterskiej Armii Radzieckiej, wyżwo 
lieielki narodów spod jarzma hitle- 
rowskiego faszyzmu. 

Zagajenia manifestacji dokonał wi 
ceprzewodniczący krakowskiego Za 
rządu Okręgowego Zwiążku Boójow= 
ników o  Wolńość i Demokrację 
Marian Puzio, serdecznie witając — 
wśród owacyjnych okrzyków 50-ty= 
sięcznej rzeszy zebranych — prezesa 
Rady Naczelnej Związku Bojowni= 
ków, o Wolność, i Demokrację, pre- 


„Soiusz* który robieje... 


miera rządu RP Józefa Cyrankie- 
wicza, prezesa FIAPP — bojownika 
francuskiego ruchu oporu płk. Frè- 
deryc Henri Manhesa, przedstawi- 
cielkę antyfaszystowskich boójownie 
ków miemieckich Rose Thaelmarńn, 
bohaterską  bójowniczkę o pokój 
Raymonde Dién oraz przedstawicie= 
la norweskich b. więźniów politycz 
nych. f 
Okrzykami: „Niech żyją bojownie 
cy ó pokój i Wolność!“ — witali zero 
madzeni przemawiającego przewod» 
niczącego FIAPP — płk, Manhćs'a, 
Następna mówczyni, Róse Thael- 
mann, wdowa po wielkim bojowńi= 
ku przeciwko faszyamowi — Brneś- 
cie Thuaelmanmie powitana gorącymi 
oklaskami przekazuje zgromadzo- 
nym serdeczne pozdrowienia z no- 
wych Niemiec — z Niemieckiej Re- 


publiki Dają pähe), - eran 04 

ra bb  dedtiśckief; klaby” ed? 
botrieże tówarzyszka watki” ta- 
mofdowanego przez faszystów przy- 
wódcy niemieckiego rewołucyjnega 
proletariatu — niezapomnianego Er- 
nesta Thaeimanne, przekazuję Wam 
dziś w Oświęcimiu w przeddzień 
65 roczńicy urodzin  Thaelmanna, 
pokojowe pozdrowienia oraz wyrazy 
najgłębszej przyjaźni i sympatii od 
niemieckiego ludu. 


„$2/przeBztawdeteh o: 


tych więźniów politycznych ótaz bo 
haterską Raymmonde Dien, 

Z kolei witany owacyjnie wstęku- 
je na trybunę prezes Rady Natże!- 
nej ZBoWiD: — premier Jóżef Gý- 
rankiewicz, 

Wielotysięczna rzesza uczestników 
manifestacji wielokrotnie przetywa 
jedó. przemówienie 
cześć pokoju. 

Podniosłą uroczystość koficzy u- 
| chwalenie rezolucji i chóralny śpiew 
„Miedzynarodówki”, 


W Łodzi 


W dniu wczorajszym, w szóstą ro 
canice wyzwolenia z hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych = odbyło 
się w Filharmonii Łódzkiej manife- 
stacyjne weżcie sia topik 
„miów + politycznych,+ ży „ udziale 

ów 4 po iwa JępDłecz- 
tych, "Woj Pol , UZ: 
ków pracy, duchowieństwa, młodzie 
ży itp. 

Zebranie zagaił ob, Szaniawski, 
po czym dłuższy referat, obrażujący 
walkę postępowych sił świata o jo 
kój — wygłosił prezes Związku Bo- 
jowników o Wolność 1 Demokracje 
== ob, Przybył-Stalski. , 

Byli więźniowie hitlerowskich ka 


| 


w Niemieckiej Republice Dema- | (oWni — mówił ob, Przybył-Stalski, 
kratycznej pogłębinmy przyjaźń a| — ludzie, którzy najwięcej wycier- 


narodem polskim, wychowująe nasze 
masy pracujące w duchu przyjaźni 
dla wszystkich narodów, wyjaśnia- 
jąc naszej dorastającej młodzieży o0- 
kropności imperialistycznej wojny, 
której skutki tak dotkliwie odczuł 
przede wszystkim Wasz naród w 0- 
kresie panowania hitlerowskiego fa- 
szyzmu. 

Miłujenay naszą pokojową pracę i 
dlatego zć wszystkich sił bronić be- 
dziemy przed wszelkimi zakusami 
granicy pokoju, łączącej nasze oba 
narody. 

Burzą oklasków witają zgrotnadze 


ni przedstawiciela norweskich by- 


Komuniści Szwecji i Belgii 
na czele walki o pokój i wolność swych krajów 


W dwóch stolicach europejskich — 
holmie i w Brukseli — odbyły się ostatnio Zjazdy 


Komunistycznych Partii tych krajów — 
cji i KP Belgii, 
Jaka jest sytuacja Szwecji i Belgii? 


imperialiści amerykańscy przekształcają w bazy 
W obu krajach 


dla swych wojennych planów. 
u władzy znajdują się ludzie, którzy 
podporządkowali: się dyrektywom 
szyngłońskiejj Wśród nich, zarówno 
jak i w Belgii, 
grywają prawicowi socjaliści. 


z rozkazu Waszyngtonu 
wkroczyły na drogę wyścigu zbrojeń 
nego kosztem narodów, 

Sytuacja ta najlepiej wskazuje, 


znaczenie miały XV Zjazd posiażiwj i zęskti BCE 
artii Belgii. 


Szwecji i X Zjazd Komunistycznej 


polityki wa- 


szczególnie nikczemną rolę od- 
W wyniku tej po- 
lityki niepodległość obu krajów jest zagrożona — 
rządy Szwecji i Belgii 


w Sztok: Wschodniej, 
KP Szwe- 
za cenne surowce, 


Oba kraje 


bez reszty 
ońe 12 razy większe, 

spadek stopy życiowej 
czesnym wzroście 


w Szwecji 


władztwo amerykańskich 


dokonywa brało jeszcze 


p A gijski nie zachowuje nawet 
jak doniosłe  żności. 
trudniejsze do zniesienia 


Ona to zmusza Szwecję do zakupy- 
wania w Stanach Zjednoczonych gotowych wyro- 
bów zupełnie niepotrzebnych krajowi w zamian 
Na terytorium Szwecji powsta- 
ją amerykańskie bazy wojskowe. Narzucone kra- 
jowi zbrojenia pochłaniają 
W 1950 roku wydatki na zbrojenia były 8 razy 
większe aniżeli przed wojną. 
Polityka ta wywołuje stały 


zysków 
szwedzkiego kapitału monopolistycznego. 

W Belgii utrata niezależności kraju i wszech 
drastyczniejsze formy. 


Zbrojenia spychają na barki narodu coraz 


belgijską rządzą amerykańskie monopole. 


Iwią część budżetu. 


W 1951 roku będą 
a 3 ich krajów 
ludności przy równo- 
amerykańskiego i 


podpalaczy świata przy- 
Rząd bel- 
pozorów niezale 
i wolności 
Gospodarką 


ciężary. gart 
ośnie 


klasy robotniczej przeciwko 
nom wojennym dali antwerpscy dokerzy, 
odmówili wyładowania amerykańskiej broni. 
niczłomno postawa zmusiła amerykańskich impe- 
rialistów do przemycania —- dosł 
przez niewielkie porty belgijskie. 
Zjazdy komunistów szwedzkich i 
opracowały programy walki przeciwko wciąfaniu 


amerykańskim pla- 
którzy 
Ich 
ownie — broni 
belgijskich 


do wojennych planów amerykańskich 


podżegaczy wojennych. i 

"W Szwecji program ten w formie apelu do na 
rodu szwedzkiego wezwał wszystkich miłujących 
pokój Szwedów dó złożenia swych podpisów pod 
Apelem w sprawie Paktu Pokoju. 
nistyczna — głosi apel — pragnie współpracować 
że wszystkimi, którzy pra 


narodowej, Apel wezwał 


„Partia Komu- 


gną zachowania pokoju 
naród 
szwedzki do zjednoczenia się w narodowym fron- 


Przed oboma Zjazdami stanęło zadanie opracowa- 
nia wytycznych polityki, wyrażającej dążenia ca- 
łego narodu, polityki, która przywróciłaby kra* 
jowi niezależność i uchroniłaby przed tragicznymi 
następstwami polityki wojny narzucanej przez im- 
perialistów amerykańskich. 

Szwecja nie należy do paktu atlantyckiego. 
Socjaldemokratyczny rząd używa tego faktu jako 
szyldu, mającego być dowodem rzekomej poko* 
jowości į niezaleźności polityki szwedzkiej, Ale 
za szyldem tym kryje się polityka zupełnego pod- 
porządkowania dyrektywom Waszyngtonu. Do- 
wodzą tego fakty. Na forum ONZ w większości 
wypadków delegacja szwedzka, podobnie jak np. 
delegacje krajów południowó+amerykańskich, od- 
grywa rolę jednego z kółek amerykańskiego De- 

artamentu Stanu Decyzje gospodarcze rządu 
zwecji dyktuje amerykańska misja do spraw 
realizacji „planu Marshalla". Ona to utrudnia 
stosunki handlowe Szwecji z krajami Europy 


bezrobocie w pokojowych gałęziach przemysłu. 
Co szósty robotnik w Belgii jest bezrobotny. 


W kraju szerzona jest histeria wojenna której 
celem jest realizacja programu zbrojeń, wywo» 
łująca coraz ostrzejszy opór narodu. Podsycanej 
przez rząd,, przez prasę kapitalistyczną, przez ra- 
dio histerii wojennej towarzyszy faszyzacja kraju. 
Rodzi ona morderstwa i prowokacje. Ofiarą be- 
stialskiego morderstwa dokonanego przez faszy- 


"stów padł w lipcu ub, r. przewodniczący Komuni- 


stycznej Partii Belgii, Julien Lahaut. W czasie 
trwania Zjazdu faszyści wrzucili 3 granaty na salę 
obrad, Ruch w obronie pokoju jest prześladowa- 
ny. Wielu patriotów belgijskich za propagandę 
bokóju, za głoszenie prawdy o utracie nieza- 
leżności przez Belgię zapoznaje się z murami wię- 
zieńnymi. 

Naród belgijski nie daje się okłamać i zastra- 
szyć. Przykład bohaterskiej walki belgijskiej 


cie walki o pokój. 

Komuniści belgijscy, jako warunek przywró- 
cenia Belgii jej niezależności, wysunęli sprawę 
zerwania z wojennymi umowami, a przede wszyst= 
kim z paktem atlantyckim, Na czoło żądań wy- 
sunęli sprawę  damilifaryzacji Niemiec, zakazu 
broni atomowej i zaprzestania wyścigu zbrojeń. 

Obie partie opracowały również szeroki pro- 
gram walki o poprawę bytu mas pracujących ich 
krajów, o zmobilizowanie jak najszerszych rzesz 
wokół sprawy walki o pokój, walki o niezaleźność 
narodową, 


Zjazdy komunistów szwedzkich i belgijskich z 
całą siłą ujawniły tragiczne skutki zdradzieckiej 
polityki rządów tych krajów, wykazały, że klasa 
robotnicza i jej przodujący oddział — partie ko« 
munistyczńe — są dziś siłą przewodnią, jedyną 
siłą zdolną zmobilizować i zorganizować narodv 
m hoc o pokój, p niezależność narodową, o 
chleb. 


pieli podczas hitlerowskiej okupa- 
cji 1 ponieśli najwięcej ofiar w wal 
ce z faszyzmem — walczą dziś ra- 
mie w ramię o pokój świata. Zjedno 
czeni więzami solidarności między- 
narodowej z siłami pokoju na ca- 
tym świecie, ożywieni wiarą w zwy 
|sciestwo przyczyniamy się że 
wszystkich sił do triumfu pokoju i 
postępu nad siłami wojny i wstecz= 
mictwa. 

Po ob. Stalskim zabierali głóś: 
przedstawiciel Zarządu Łódzkieąo 
'TPPR ob. Szymalak oraż ks, dziexan 
Litewka. 

| = Walka o pokój to wielka rzecz 
emi mówił ks, dziekan Litewka, = 
Do tego wielkiego frontu walk 0 
wolność i pokój świata, winni włą- 
czyć się wszyscy ludzie dobrej woli, 
wszyscy duchowni których posłan- 
nictwem jest umacnianię pokoru. 
Pokój na świecie musi być utrwalo- 
ny! Niech żyje pokój!” " 

Przemówienia nagradzane były 
hucznymi oklaskami i okrzykam. na 
cześć światowego frontu walki óð pò 
kój, na cześć Wodza wszystkich lu 
dzi miłujących pokój — Wielkiego 
Stalina, Słowa Stalin — Bierut — 
długo były skandowane przez obec- 
nych. 

W czasie uroczystości wybrane 20- 

stały delegacje, które 2,wieńca:ni 
udały się na miejsce spalonych weź- 


niów Radogoszcza. na mogiły gwar- . 


dzistów ludowych, poległych w wal 
ce z ókupańtem faszystowskim, jak 
"również do parku Poniatowskiego, 
celem złóżeńia wieńców przed pome 
mikiem Żołnierzy radzieckich. 


W Lublinie 


LUBLIN (PAP). — Dnia 8 bm. 40 
tysięcy ludzi z Lublina i okolic, zgro 
madziło się na Placu Stalina, aby 
zamanifestować z okazji Międzyna- 
rodowego Dnia Wyzwolenia obozów 
koncentracyjnych, swą niezłomną 
wolę umocnieńia narodowego fron= 
tu walki ò pokój i Plan 6-1etni, 

Po zakończeniu wiecu delegacje ża 
graniczne, przedstawiciele Zarządu 
Głównego Związku Bojowmków o 
Wolność i Demokrację, przedstawi- 
ciele władz państwowych i partii 
oraz tysiączne rzesze uczestników 
manifestacji udały się na teren obo- 
zu koncentracyjnego na Majdanku, 
gdzie pod kopcem usypanym z po- 
piołów spalonych kości oraz pod 
symboliczną trumną napełnioną pro 
chami ludzkimi, złożono wiązanki 
kwiatów, 


okiżykammi na 


a 


"BAŁTYK — , Wyspa szczęścia” 
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„W imię niepodległości Polski | 

w imię pokóju między naroda nri.. 

żądamy zawarcia Paktu Pokója między pieciu wielkimi totr- 
stwami *— Stanami Zjednoczónymi, Związkiem Radzieċkim, Chińską 
Republiką Ludówą, Wielką Brytanią i Francją”. 


wszystkimi świadomymi obywatela= 
mai naszej ojczyżńny stoją odpowie= 
dzialne zadaria. Mają oni dopró* 
wadzić dó świadomości całego ńaró* 
du znaczenie Narodowego Plebisćy= 
tu Pokoju. Nie może być w Polsce 
„człowieka, ód dziecka w wieku 
szkolńym póczynająć, na starcu koń 
cząc, dó którego nie detariby agi- 
tatór pokoju, Zadaniem aśgitatórów 


Z tym płomiennym  Manifestem 
wwrócił się Polski Komitet Obtroń: 
ców Pokoju do narodu polskiego. 
Manifest Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju ò Narodowym Plebiscy= 
cie Pokoju odbił się głośnym echem 
wśród najszerszych mas społeczeń= 
stwa polskiego, Z miast, miasteczek 
1 wsi, z całego kraju codziennie na= 
pływają meldunki o licznych wie- 


cach, zebraniach, masówkach, ma| jest demaskować ludobójcze plany 
których szerokie rzesze robotników, | atnerykańskich imperialistów i nie 


tylko demaskować plany, lecz wzbu 
dżać w każdym uczciwym sercu 
Polaka i Polki nienawiść do ame- 
rykańskich impertalistów i ich hitle 
rowskich wspólników. 

Do spełnienia tych  zaszcżytnych 
zadań agitator pókoju musi uzbroić | 
się w nieodparte argumenty i fakty, 
wskazujące ma ludobójczą polityke 
i wójemme przygotowania amerykań, 
skich imperialistów. Każdy agitas 
tor bókoju musi znać i umieć wska= 
zać każdemu Polakówi eadańia nā- 
szego narodu w walce ó pokój, ó| 


chłopów, inteligencji dają wyraz 
swej solidarności z Manifestem 
PROP į uchwałami berlińskiej sė- 
sji Światowej Rady Pokoju. 

Wolę walki 6 pokój potęgują w 
nas stówa wielkiego chorążegg pô- 
kóju — światowego, towarzysza 
Stalina: „Pokój będzie zachówany i 
utrwalony, jeżeli narody uimą w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca*, 

Oktes poprzedzający Natódówy 
Piebiscyt Pokoju powinien być wy» 
torzystany dö intensywnej  ptacy 


pólityeznó - uświadamiającej. Przed | zabezpieczenie niepodległości  ój- | 
sttkami tysięcy agitatorów pókoju. | czyzny. | 


przed agitatóorami partyjnymi. przed Przygótówańie setek tysiecy agi- | 


mom | 
| 


| 


f 


Siew | 


drugiego roku Planu 6-letniego | 
SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE WSPOŁZAWODNICZĄ | 
Spółdzielńie produkcyjne z niezwykłą starańnóścią przygotóż | 


wały się do wiosennej akcji siewnej. Spółdzielnia produkcyjna 
w Lubiatówie pów. piotrkowskiese w pelni przygotowańa przy = 


stąpiła do wiosennej kaimpańii siewnej, wzywając dô współzawod= | 
nictwa w terminowym zakończeniu siewów smółdzielnie oroduka | 
cyjną w Gupicach. 


O DUBRE ZIARNO DO SIEWU | 

Ziarno kwalifikowane do siewu dóstarczają głównie Państwo: | 

we Gospodarstwa Rolne, Żiafno to winno być jak najlepszej jako- í 

ści, © dużej sile kiełkowania. Nie przestrzega tego PGR Chełmo. 

"Zespół Cielętniki w pow. radomszczańskim. Przysłał on mianowi- 

cie do PZGS w Piotrkowie wagon jęczmienia siewnego 6 niskie: 

sile kiełkowania, tak, że całą tę partię trzeba było wycofać z akcji 
siewne. 


ZLIKWIDOWAĆ ODŁOGI 
Całkowita likwidacja odłogów zwiększy naszą produkcję ro- 
ślinną. Dlatego też gminne rady narodowe "winny szczególną uwa- 
gẹ zwrócić na zagospodarowanie odłogów. Na terenie gminy Da- 
lików pów, łęczyckiego znajduje się około 200 ha odłogów. Trze- 
ba stwierdzić, że zainteresowanie tamtejszego Prezydium GRN re- 
jestracją i likwidacją odłogów jest jeszcze słabe, A czas nagli, 


mm a aea kn 


Obrady spółdzielców łódzkich 


W dniu wczorajszym w 


i rantych ; dnienia związane ž pracą jednostek 
godzinach we wszystkich kinach | handlu uspołecznionego, 
my O kog rwie z Pora W dyskusjach, iakie się toczyły po 
ztelmi, na »w10* f ru8: 7 ; je- 
no działalność spółdzielni spożywców i body PPr ORREN były zagadfiie 
za rok ubiegły oraz wytyczne w pracy | "i utrzymania w lepszym stanie czy- 
na rok bieżący i dokonano wyboru | stości sklepów handlu uspołecznione- 
delegatów na walne zebranie, go. Ponadto mówiono o tym, źe sto- 
Sprawozdania i referaty okoliczność | sunek personelu sklepowego do kli- | 


| wykonania Pianu 6-letniego, to 


| 6 znaczeniu historycznym. 


ciowe wygłaszali przedstawiciele SU | entów niekiedv pozostawia wiele. do 
rządu PSS, poruszając istotne zaga- | życzenia. ; 


DZIEŃ ŁODZI) 


Ww W | z 
kA m i niin i 


NOWY PUNKT SPRZEDAŻY 
WARZYW I OWOCÓW 
Jeszcze w bieżącym miesiącu dy- 
rekcja Miejskich Gospodarstw Rol- 
nych uruchomi w Łodzi, przy 
Zgierskiej 6, punkt sprzedaży warzyw 
i owoców, wyhodowanych we wła- 
snych majątkach. Otwarcie 
punktu nastąpi w końcu kwietnia. 


ZBIÓRKA ZŁOMU I ODPADKÓW 
UŻYTKOWYCH 

W czasie trwania wiosennej akcji 

porządkowo-sanitarnej prowadzona 

jest na terenie wszystkich posesji 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 19 — „Poemat pe: 
dagogiezny* 
Pozostałe teatry nieczynne. 


— 


lódzkich zbiórka złomu i odpadków 
użytkowych: kości, szmat, papieru 
butelek. korków, tłuczki szklanej itp. 
Zbiórkę w porozuńieniu z komiteta- 
ul. jmi domowymi i blokowymi przepro- 
wadzają ekipy zbieraczy. Akcja *a 
rozpoczyna się dzisiaj w posesjach po 
tego | łożonych „przy następujących ulicach: 
Drewnowska, Ślusarska, Żytnia, Pie 
wna od Drewnowskiej do Lutomier: 
skiej. | Czarnkowska, Odolanowska, 
Stolarska, Lutomierska od Zgierskiej 
do Piwnej, Sienkiewicza po obu stro- 
pach, od Narutowicza do Daszyńskie- 
o, Daszyńskiego strona parzysta ca- 
a, Daszyńskiego strona nieparzyste 
od Piotrkowskiej, nieparzysta strona 
Piotrkowskiej od ul. Mickiewicza do 
Skargi, Wólczańska obydwie stro- 
| ny od Mickiewicza do Pabianickiej, 
Gdańska obydwie strony od Mickie-. 
wicza do Skorupki, Żeromskiego oby 
|dwie strony od Mickiewicza do 
Skrzywana, Źwirki obydwie strony, | 
Świerczewskiego, Parkowa, Skorupki. | 
ołowa, Inżynierska, Rembielińskie- | 
go ds! Paca, Proletigiacka, | 
A. 4 |lowarowa, Rzgowska od Józefowa 
OSA 0.20, a rh 20.30 ARDAN „ido punktu MO, Faszynowa, Rzgow- 
PoE lor rogram aktualnosci i ka od Kolumny do Józefowa, Józe- 
ida 18 10, a aeh row od Starych Górek. Rzgowska od 

p +10, a TE, 19,20, ZI o embowskiego do Kólumnv, Kolumny 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) dò Starych Górek, Witolda. Zyśmuc>| 


jęsóna opowieść”, godz. 16. 18. 20 | tą do rzeczki Olechówki, Konopnic- 


ADRIA (dla młodz.) — „Ulica gra- 
niczna”. godz. 15.45, 18, 20.15 
BAJKA — „Ludzie bez skrzydeł". 

godz, 18, 2 


red 
4 


0 świadomy udział w Narodowym Plebiscycie Pokoju 


tatorów do potężnej kamparmii poli- 
tyczno = uświadamiającej, jaką bę 
dą prówadaiły przed Narodowym 
Plebiscytem Pokoju — óto podsta- 
wowe zadanie terenowych Komiite= 
tów Obrońców Pokoju, Organizo= 
wanie semritariów, specjalnych pres 
lekcji, dostarczenie odpowiednich 


materiałów propagandówych — to 


pomoć, którą musi otrzymać z Kò- 
mitetu Obróńców Pokoju każdy agi 
tatot. ; 

Zzadamiem agitatorów pokoju jest 
spotęgówanie świadomości w 0a- 
iym naszym narodzie, że walka © 
pokój — to walka ò umócnienie nie- 
podległości, niezawisłości naszej ój- 
czyzny, której zagraża amerykański 
imperialiżm,  wskrzeszający hitle- 
ryżm w Niemczech Zachodnich oraz 
że siły pokoju na Świecie, którym 
przewodzi Związek Radziecki, są po 
tężniejsze od sił amerykańskich pod 
pałaczy świata, Pamietni cietpień, 
jakich dóżnał nasz naród w latach 
hitlerowskiej okupacji, świadomi 
dotychczasowych osiągnięć pokojo= 
wego socjalistycznego budownictwa, 
nie dopuścimy do nówej wójny. 
Słuszność i siła są po naszej stro= 
nie, więc obrońimy pokój, 

Agitatorzy pokoju muszą dopro= 
wadzić do świadómości całego na= 
rodu, że ńasza walka o pokój, to 
ńie puste, deklaratywne oświadcze- 
nia, to wytrwała i ofiarna praca ale 
ci- 
ślejsze zwarcie szeregów całegó nā- 
rodu w narodowym froncie walki 
6 pokój i realizację Planu 6-Ietnie- 
go. Jasno sprecyzował zadania ña» 
rodu polskiego w walce o pokój to- 
warzysz Bierut na VI Plenum KC, 
mówiąc: „Wałka o pokój i realiza- 
cja Planu 6-letniego — to główne 
dziś i najważniejsze sprawy. które 


(decydują ò utrwaleniu | zabezpiecze 


miu niepodległóści naszego narodu. 
które decydują ò Sile, ò bogactwie, 
o róli i 
przyszlośći naszej Ojczyzny". 
Agitatór musi przekonać każdego 
Polaka, że zwiększońy wysiłek przy 
realizacji planów produkcyjnych w 
zakładach przemysłowych. troska © 


obsianie każdego skrawka naszej zie | 


| mi uprawnej. 0 podniesienie plo- 
nów z ha, jest wyrazem naszych 
pokojowych dążeń, umiłowania 0j- 


U 


świadomości naszego harodu i źżro- 
zumienia zadań w walce o pokój 
jest wypowiedź młodej maszyniat- 
ki ze szczecińskich Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego, Alfredy- Grze- 
siak: „Nie wystarczy bowiem tyl- 
ko mówić. że pragnę pokoju, doma- 
gać się tylko w słowach położenia 
kresu uzbrojenia Niemiec Zachoó- 
dnich, traktatn pokojowego między 
pięciu mocarstwami, Trzeba Mani- 
test Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju poprzeć codzienną, twórczą 
pracą, ciągłym podnoszeniem na- 
szego potencjału gospodarczego, Dla 
tego biorę udział we współzawodni 
dema $. Aopo pęezadktih LBA 


Kobieła na odpowiedzialnym 


Mamy już kobiety konduktorki 
kolejowe, kierowników ruchu i na. 
wet zawiadowców stacji, Jednak po 
raz pierwszy zetknęliśmy się z kobie 
tą, której powierzono odpowiedzial 
ne stanowisko pomócnika naczelni. 
ka parowozowni, Talki poważny a 
wans spotkał niedawno ob. Izabelę 
Krajewską, 1 kwietnia br. objęła 
ona funkcję pomocnika. naczelnika 
parowozowni w Łodzi. 

Ob. Tzabela Krajewska zaczęła 
pracować w kolejnictwie w r, 1945 
Ostaini awans zawdzięcza swym 
zdolnościom oraz nieprzeciętnej pra 
cowitości. Zaczęła pracę w cha- 
rakterze kancelistki, Żywo intere 
sując się wszystkimi odcinkami za 
jęć w kolejnictwie, zdobyła poważ 
ny zasób wiadomości fachowych. 

— Już początek megó. zatrudnie. 


nia w kolejnictwie stahowił dla 
mnie awans społeczny —' mów: 
obywatelka Krajewsku, Poprzedni: 


byłam robotnicą. Jako kancelistka 


nie byłam, jakby to się wydawać 


mogło, związana jedynie z „papier: 
kową' robotą. Już wtedy do obo. 
wiązków mych należało asystówanie 
przy przeglądzie wagonów. Uczy- 
łam się stale rzeczy zupełnie dla 
mnie nowych. Obecnie praca mója 


Co usłyszymy przez radio 


Program na poniedziałek, 9 kwietnia 

11.50 „Głos mają kobiety". 13,30 
Aud, szkolna dla klas III i IV. 13.50 
Audycja ZNP. 14,30 Aud. szkolna dla 
klas V — VII — „Generał Walter 
Świerczewski” słuch. 14,50 Kom- 


J9 ə; stnyęić 30, 
AJ ar" pry, kiej, Bałtycka, Sąsiedzka. Ideowa, | cert rozrywkowy. 15.30 Aud, dla 
POLONIĄ |... DE N A ANRE A Chłodnikowa, Rolnicza, Pieszka, | świetlic dziecięcych —— pogadanka. 
godz. 16.80, 18.30. 20.80 S |Płasku, Irenv, Towarowa, Chóralna |15.50* Aud, POK dla chorych, 16,05 
PRZEDWIOŚNIE "e Watti 7 Społeczna. Ogniskowa, Lotna, Stra- | Polskie pieśni ludowe. 16,20 Opów. 
Bretniera*, godka. 20 WSKA |Źnicza, Powszechna, Szumna, Ło- | Bianki pt. „Ogon“, 16,35 Reportaż | 
REKORD -- „śluby kawalerskie, |fstka  Błekitna, Racławicka. Strzel | aktualny. 17,00 Wiadomości popółud- 
godz 18, 20 a "RR jezyka. Malinowicza, Kurna, Zam- | niowe. 17,05 „Odpowiedzi fali 40“. 
ROPNY - lkniętu Więzienna, Soczalna, Miesz 17,15 Koncert Krakowskiej Kapeli 


ROBOTNIK — „Zapora“, godz. 18, 20. czańska , 

ROMA — „Kobieta wyrusza w do aeara: Rogowska 
ge", godz. 18, 20 e 

STYLOWY — „Dzielny Gajczi*, 
gdz. 18, 20 - 


do 8 włącznie po obu stronach. Plac 
Kościelny Nr, 1, 3, 5, 7,.9, Nowo- 
miejska od Nr 12 do 13 po obu stro- 


ŚWIT — „Biały kieł". godz. 18, 20|nach N. ie 
di Ł. godz. 20| nach. Nowomiejska Nr. 
TATRY — „Pustelnia Parmeńska*, | Plac Wolności Ne ż 2 5, 7 5 © żę 
t serna godz 16 15 20 Piotrkowska od Nr. 3 do 67; (a 


WISŁA — „Ucieczka z niewoli“ 
pods. 16.30 1880 20.30 
WŁÓKNIARZ — „Sława 
godz. 16.30, 1830, 20.30 
WULNUŚCĆC — „Steteu 


NA | DYŻURY APTEK 
SPOTLOWA ‘| Dzisjeiszej nocy dyżurują następu- 
enit 7” ie Apteki; Obr. Stalingradu. 15, Pa- 
godz. 16. 18. 20 [Katma 54 2 ra N As 
- A i iy 4, Ra A rkówsira 
srogi pa „Czekaj na mnie*, j 67, Pl. Kościelny 8, Al, Kościuszki 48, 
godz. 18, 2 3 Nr, Pogotowia Ratuńkowego 104-44, | 


od toru do ul. | Ludowej, 17.45 Audycja dla młodziej 
Zgierska, od Nr. 20|ży. 18.00 „Słuchamy muzyki“, 18,35 | 
„Sprawy naszego miasta“, 18,45 „Sie! 
dem dni sportu łódzkiego”. 18,55 Pro; 
gram lokalny na jutro. 19,00 „Wsze- 
chnica Radiowa”. 19,20 Polskie pies- 
ni masowe. 19,40 Lekcja jezyka ró- 
syjskiego. 20,00 Dziennik. 
ċert orkiestry PR. 21.15 „Nówe książ 


Fasta. 22,20 Kònċert muzyki i í 
wiadomości. | P$Preżona i czy brzegi 
iźmniejszyć ilość zrywów, a tym samym ograniczyć czaą 


skiej. 28.00 Ostatnie 
28.10 „Norweskie tematy ludowe w 


20.30 Kon 


ki“, 21,30 Muzyka j aktualności, 22,00 
„Ucieczka“ — fragment powieści H, 


muzyce Gwiega”, 


E MGR A 


czyzny ludowej, jest realnym wkła | 
| dem w dzieło utrwalenia pokoju na 
całym świecie. Przykładem rosnącej 


‘nuje około 130 proc, mojej bazy akordowej, 


pol- , czynności, jak np. 


ipostojów, staram się zawsze uważnie wyłapywać pęki. 


LOROSRE EZROAY AT RTECS SOJA 
B y w 4 sań" i i ` 


imięedzy pięciu 


ctwie pierwszomajowym wraz Z ko- | - » t.j $ 
leżankami z naszej brygady i Mija zaledwie sześć lat od zakoń 
ZMP -owskiej*. j czenia wojny. Naród nasz odbu- 


dówuje z ruin swoje miasta i wsie. 
Fabryki pracują pełną parą. Ko- 
— na równi z męż* 


W okresie poprzedzającym Naro- į 
dowy Plebiscyt Pokoju, za pośredni | 


ctwèm  agitatorów pokoju każdy, biety polskie À 

człowiek w Polsce winien poznać! czyznami przystąpiły do odbudowy 
siłę światowego obozu obrońców ý Ojczyzny. Ale znów znaleźli się 
pokoju, winien poznać osiągnieciaj tacy, którzy starają się ham w tym 


przeszkodzić. Wściekli impertaliści, 


pokojowego budownictwa w kraju ' Z ; | pe 
którym nie wystarczają miliony do 


zwycięskiego socjalizmu — ZSRR i 


bo przecież na wojnę nie oni pójdą, 
a wyślą na nią ludzi pracy. 

My, matki-robotnice, nie chcemy 
wojny! Chcemy pokoju dla naszych 
dzieci! Chcemy, żeby się uczyły w 
szkołach na techników i inżynie- 
rów, lekarzy it nauczycieli na bue 
downiczych socjalizmu. Dlatego 
przy warsztatach pracy dokładamy 
wszystkich sił, aby rosła produkcja 


dążącym do wywołania nowej woje, 
ny. Każdy człowiek w Polsce pówi=, 
nień solidaryzować się z bohaterską ; 
walką narodu koreańskiego i lu>; 
dów kolonialnych, które g bronią 
w reku walczą nie tylko 6 niepo- 
dległość i wolność swego kraju, lecz 
bronią pokoju światowego. 

W okresie poprzedzającym Naro- 


NZ ZZ Z 


dowy Plebiscyt Pokoju aa] i n i Sy 
aAA Aasa Ai y Re! as naszych fabryk. Wiemy, że naszą 
lepiej i bliżej chlubne osiągnięcia wydajną pracą najlepiej walczymy 


socjalistycznego budownictwa u nas 
w kraju, bohaterów pokójowej pra- 
cy, ofiarnych patriotów naszej oj- 
ćzyzny — przodowników i racjona= 
lizatorów, ludzi nauki, inżynierów 
ji artystów. Niech każdemu  Pola= 
| kowi przyświeca świadomość. że od- 
| budowane i nowobudujące się fa- 


prze iwko nówej wojnie, Tow, Mina 
w referacie na VI Plenum KC 
PZPR wezwał cały naród do walki 
o obniżkę kosztów własnych. Zwozu* 
miałyśmy wezwanie partii i rządu. 

W naszym oddziale, w pakarni, 
pracewało dużo więcej ludzi, niż 
było potrzeba, żeby móc pomyślnie 


bryki, szkoły, domy mieszkalne, wykonywać plany. Postanowiłyśmy 
i radośniejsze z] noz zwłoki zlikwidować to marno- 


| teatry. piękniejsze 
| dnia na dzień Życie w naszej lu- 
dowej ojczyźnie nie pozwolimy o- 
brócić w niwecz zbrodniarzom wo- 
jennym. 

| Praca agitatorów pokoju winna 
przyczynić się do utrwalenia jedno- 


trawstwo. 18 kobiet przeszło do in- 
nych oddziałów, a pozostałe zawie 
nęły rękawy i wzięły się do roboty. 
I plan wykonujemy. Ja sama wy- 
pełniam 175 proc bazy, a na 1 Mas 
ja zobowiazałam się wykonywać 


Ści moralno - politycznej naszego] jeszcze o 1 proc. więcej To będzie 
jnarodu. do ściślejszego związaniaj mój wkład w dzieło uttwalenia po- 
| naszych szeregów w narodowym} koju. Pozostałe kobiety naszego od 
froncie walki o pokój i remlizacjęj działu także zobowiązały się pód- 


Planu 6-letniego. Praca agitatorów| nieść wydajność pracy. żadna z nas 
winna przyczynić się do tego, aby 
| każdy człowiek w Polsce z pełną 
| świadomością złożył swój podpis 
| pod Kartą Narodowego ` Plebiscytu 
| Pokoju, dokumentując w ten spo- 
| sób swą niengieta wolę pokoju, nie- 


| podległości ojczyzny. 


my pokoju. Niech świadćza o tym 
procenty ponadplanowej produkcji! 

Dużo jeszcze nadchódzi do pakar 
ni złej przędzy, My,  układaczki, 
zwracamy na to uwagę kierownie- 
twu, które usuwa przyczyny. zła, 
dzięki czemu jakość staje się coraz 
ZZ 


T. PIŁAT, 


,we braki w przemyśle włókienni- 
czym, które jaskrawo  uwidoczniły 
się w czasie wykonania Planu 3-let= 
niego oraz w pierwszym róku reāli- 
zacji Planu: 6:letniego. 


| Sobotnia narada techniczna prze- 
| mysłu włókienniczego zoryanizuwa- | 
|na przez zarządy Głównego Stowa | 
| rzyszenia Inżynierów i. Techników 
| oraz Związku Włókniarzy, na której 
spotkali się inżynierowie, technicy, 
racjonalizatorzy oran  przodownicy 
| pracy, poświęcona była omówieniu 
|braków i niedociągnięć w przemyśle 
| włókienniczym. 
j 


— QOceńiając perspektywicznie i 
| bezpośrednio pracę w zakładach włó 
kienniczych — mówił tow. Falkow- 
ski — narżuca się w pierwszym rzę- 
dzie przykre twierdzenie, jeśli już 
nie chaosu, to w każdym razie bra- 
| ku organizacyjnego. Braki te uwido- 


| Przedstawiciel . Ministerstwa Prge- 
| mysła Lekkiego, tow. Falkow ski, pod 


|dał krytycznej analizie dotychczaso= 
poł AŻ tzw aih 
włókienniczego, a co najgorsze, 


ź | 
| rz 

stanowisku w oddziałach produkcyjnych. Jasne 

i i jest, że chaos organizacyjny wyklu- 

| polega na tym, aby czuwać 0 3 E t, że chaos organizacyjny wyklu 


ściwym stanem wagonów” pasażer” | 
skich i towarowych przed oddaniem 
ich do użytku. Wymaga to pilnej 
uwagi i spostrzegawczości Najmniej 
sze zaniedbanie może stać się przy- 
Gna "*ważkeńo wypadku 


jednostek gospodarczych 


stycznej kultury pracy w zakładach 
wytwórczych, 


Czołowym zagadnieniem prże- 
mysłu włókienniczego w roku 19651 


| 
| jest wprowadzeńie reżimu technolo= 
|| 
| 


gicznego. 


wit dalej tów. Falkowski — należy 
postawić sprawę prowadzenia plano- 
| wania: wewnątrz-zakładowego w prze 
| myśle włókienniczym, jak też sprawę 
| nieuregulowanych dotychczas norm 
|zużycia tworzywa, którą w zasadzie 
| opracować może technik. 


| 


| 


- Mówiąc o postojach maszyn na- 


wę, I tak np. stosunek ilości go- 
dzin postojowych krosien bawelnia- 
„nych do ogólnej ilości przepracowa- 


lszym roku planu S-letniego 
voc. natomiast w pierwszym roku 
Planu 6-letniego 9,81 proc. W roku 
1947 w przemyśle bawelmianym po- 
stoje energetyczne wynosiły 2,3 proc. 
ogółu przepracowanych 


: Moje obec.e tunkcje ngia 
dają na mnie poważną odpowiedzial- 
ność. Wierzę, że podołam swym o- 


| 

| 

| dzin, natomiast w roku 1950 spadły 
one do 0.32 proc. W tym samym okre 
| bówiązkom i pragnę wywiązać się , of E Gay 
z nich chlubnie — kończy ob. Kra- 
Jewska. 


sie ilość godzin postojowych z powo 
du trudności zaonatrzeniowych 
ła z 2,51 proc. do 0,85 wroc. 
godzin postojowych, | 


spad 


G. St. niezależnych od 


Kożdy tkacz może 


krajów demokracji ludowej, winien larów, zarobionych na ostatniej 
poznać bohaterską walkę, jaką pro-| wojnie, łakną dalszych zysków. Nie 
wadzą narody w krajach kapitali- ; myślą oni o tym, że zginą miliony 
stycznych przeciwko swoim rządom," ludzi. Im jest wszystko jedno —, 


nie chce wojny — wszystkie chce: 


Na tej samej płaszczyźnie -— mó- | 


| 


l 
i 


| 


|| 


| 


| 
| 


| 


leży stwierdzić systematyczną popra | przodowników. 


| 


| 


|niczoną ilo 


Fee nn "p 


Ste, * 


Żądamy zawarcia traktatu pokojowego 


mocarstwami 


lepsza. Wyższa jakość — to także 
odcinek wałki ò pokój. 

W walce o pokój nie jesteśmy Sā- 
me. Z nami sa miliony ludzi na ca- 
łym świecie. O pokój walczą masy 
pracujące krajów kapitalistycz- 
nych. Ale tam się walczy inaczej — 
strajkami, demonstracjami. Bójów- 

„ników 6 pokój oczekuja szykany i 
kary więżieńia. 

Wszystkie czytałyśmy wypowiedź 
przebywającej niedawno w Warsza 
wie bohaterskiej bożowniczki frati- 
cuskiego ruchu obrońców pokoju — 
Raymonde Dien, która za to, że 
rzuciła się na szyny, aby nie do- 
puścić do transportu broni z Fran 
cji na brudna wojnę w Vietnafiie, 
została uwieziena. Pod naciskiem 
jednak opinii tysiecy obrońców po- 
koju rzad francuski musiał jej zwró 
cić wolność. Podżegacze do nowej 
wojny muszą sie liczyć z głosem 
milionów ludzi broniących pokoju. 

Nasze siły stałe wzrastaja. Mó- 
wi o tym manifest Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, Manifest 
teń daje nam wskazówki, jak orga 
nizować ruch pokoju, aby. nie dopuś 
cić do nowej wojhy, jak doprowa- 
dzić do zawarcia paktu między pię- 
ciu mocarstwami. 

Przed nami wiele pracy. Kobiety 
jednak dowiodły już nieraz, Że są 
gorącymi aktywistkami ruchu pò- 
koju. Będziemy więc obećnie jesz- 
cze bardziej uświadamiać szerokie 
masy tak, aby nie zabrakło ani jè- 
dnego podpisu pod uchwałą Świa- 
towej Rady Pokóju. 

Naszym hasłem sa 
testu: 

„Wszystkie kobiety-Polki —- żą- 
damy zawarcia jeszcze w roku 1951 
traktatu pokojowego ze zjednoczo- 


słowa mani- 


nymi i demokratycznymi Niem- 
rami! 
Damagamy sie zawarcia paktu 


pokoju miedzy pięciu wielkimi mo- 
carstwami. który zniweczy kowa- 
nia wojenne!* 
IRENA LEŚNIEWSKA 
przoedownica pracy 
z ZPW im. Reymonta 


| my sarna 


lechnicy I inżynierowie przemysłu włókienniczego 


radzą nad usprawnieniem produkcji 


kierownictwa zakładów spadła z 4,88 
proc. do 0,89 proc, 


— Zwróćmy następnie uwage na 
stan. obsługi wrzecion i- krosien W 
haszynr przemyśle, W- porównaniu ze 
stanem -ZSRR nasz- współczynnik 
wrzecion i krosien znajduje się dale- 
ko w tyle. Obsługa 1.000 wrzecion 
w przędzalniach zgrzebnych polskie- 
go przemysłu wełnianego w 1950 r. 
wynosiła przeciętnie 20,6 osób, pod- 
czas gdy w Związku Radzieckim 


cznione są we wszystkich komórkach | obsługa ta nie absorbuje więcej niż 
przemysłu | 17 osób. 


Natomiast obsługa 1.000 
wrzeción czesankowych wynosi u nas 
przeciętnie 24 osoby. a w Związku 
Radzieckim 19 osób. I tu mamy prze 


|eza powstawanie postępowej socjali- | bogate i niewykorzystane wzory prze 


mysłu Związku Radzieckiego. 


— Nie podchwycońe również zosta 
ły w całości metody naszych przodow 
ników pracy. A rzeczą technika jest 
rożpóowszechnienie metod przodowni- 
ków pracy, dzieki którym osiągają 
oni wyższą wydajność, lepszy gatu- 
nek, mniejsze zużycie tworzywa, agra 
odpadków oraz czystość 
miejsta pracy. Jego rzeczą jest rów- 
nież przeanalizowanie metody į nā- 
uczania jej ogółu pracowników tego 
samego zawodu. Takie współdziała» 
nie technika z przodownikiem, tech- 
nika z praktykantem 1 uczniem 
wzmoże znaczenie i samopoczucie 
uwielokrótni ich wy- 
niki, podwyższy kwalifikację ogółu 
załogi i stanie się twórczym elemen- 
tem w procesie szkolenia kadr za* 


4 4 r I 4 r 
nych krosno-godzin wynosił w pierw | wodowych — stwierdził na zakończe. 
16,8] nie swego przemówienia tow. Fal- 


kowski. 
W uchwalonej rezolucji Stowarzy- 
szenie Inżynierów i Techników wraz 


Krosgno-go-| z Zarządem Głównym Związku Włóle 


niarzy póstanowiły wszelkie braki i 
niedociągnięcia, omawiane w refera- 
cie oraz w toku dyskusji, zlikwido- 


Ilość | wać w myśl wskazań VI Plenum 


KO PZPR. 


i powinien wykonać swą bazę 
AE EA 


XVI. Pełne osiem godzin przy warszłacie 


-— Pracując w zespole majstra Wałęskiego wyko- 
W jaki 


sposób osiągam tak wysoki procent” wykonania, w jaki lek). Nie 

sposób i dzięki czemu potrafiłam podwyższyć swoje a oglądam 

ką bidet id w „opadnie czy w grudniu ub, roku, czy nie zbliża 
jaaje mi się, że przyczyniło się do teg 3 idzę, ż k i 

APW in = ) ę ego przede widzę, że tak jes 


„iż postanowiłam pracować wedlug za- 
sady: , pełne osiem godzin przy warsztacie — to znaczy 
ograniczyć do minimum czas, w którym z tych czy in- 
nych powodów zmuszona jestem odejść od krosien. 
Ć ile chodzi o przygotowanie krosien, to staram 
się robić tak, aby były one zawsze w dobrym stanie 
a więc dbam przede wszystkim o ich czystość i dzięki 
współpracy i dobrej opiece ze strony naszego maj- 
stra, nigdy nie mogę narzekać, że któreś z krosien nie 
jest w porządku, Zauważyłam również, iż dzięki dobre- 
mu przygotowaniu krosien zmniejszyła się ilość braków, 
pracy swej wiele uwagi przywiązuję do takich 
zbadanie czy tkanina jest właściwie 
są równo  naciągnięte, Aby 


nie dostał się 
mać na dłuższy 


staram 


nią bazy, Wiem 
obserwować będę 
wać z majstrem or 
lepsze wyniki. 


Za osnową chodze by usuwać pęki wtedy, kiedy 


mam chwilę czasu, t, 
Mem są juź wymienione (po nałoźcniu 


się jakiś pęk, 
ti zrywam nitkę i 
i ię on do nicielnic, 
on wiele sąsiednich nitek i krosno musiałabym zatrzy” 
wypadku, kiedy kilka k 
ypadku, kie ilka i nie n 
s awrzadh pa Pla rosien stanie na raz, 
wprośo daprawa wymaga 
ś6b unikam w pracy zbyteczn i ( ich pr 
Twoi RE ayi ych i zbyt długich przerw, 
zwracam się natychmiast 
zawsze pomaga i udzielą wskazówek, 
W ten sposób pracując 
jednak, że kiedy 
błędy w mojej pracy i współpraco- 
az z całym zespołem, osiągnę jeszcze 


zn. wtedy, gdy czółenka z wąt- 


nowych szpu- 


obchodzę jednak wszystkich krosien od raz 
i u 
za każdym razem dokładnie po dwie osnowy, 


czy też zgrubienie. Gdy 
usuwam pek, aby 


bowiem wtedy zerwie 


uruchomić ten warsztat, 
najmniej czasu. W ten spo- 


potrafię sobie sama dać rady, 
© pomoc do majstra, a ten mi 


osiągam 130 proc. wykóna- 
jeszcze dokładniej 


CZESŁAWA MIKOŁAJCZYK 
tkaczka z ZPB im, Dubois. 


sir. Z — 
Młodzież dkadkiiicka” 


przed Biegami Narodowymi 


Cała sportowa Łódź żyje przygoto- 
waniami do masowego udziału w Bie- 
gach Narodowych. Wśród młodzie- 
ży startującej w nich nie powinno 
zabraknąć również studentów. Mío- 
dzież studiująca na czele z członkami 
„AZS powinna dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby na równi z innymi organi- 
zacjami i zrzeszeniami sportowymi 
udział jej w Biegach Narodowych pod 
względem organizacyjnym i liczbo* 
wym wypadł jak najlepiej. Świado- 
mość znaczenia Biegów Narodowych 
wśród studentów powinna być czyn- 
nikiem mobilizującym szerokie rze: 
sze młodzieży, a szczególnie aktyw 
ZMP i AZS do udziału w tej impre- 
zie, 


Wezwanie do współzawodnictwa -w 
Biegach Narodowych rzucone przez 
Studium Przygotowawcze do Szkół 
Wyższych winno być podjęte przede 
wszystkim przez łódzką 'młodzież 
studiującą. Jest to okazja, aby po- 
bić. dotychczasowe wyniki wszyst- 
kich masowych imprez na odcinku 
akademickim, 


Przed młodzieżą studiującą stoi po 
ważne zadanie zdobycia odznaki SPO. 
Start w Biegach Narodowych bę- 
dzie więc jedna z prób na tę odzna- 
kę, 

Celem dostatecznego  przygotowa- 
nia do zdobycia odznaki należy tro- 
chę czasu poświęcić na treningi, któ- 
re w ciągu całego ostatniego tygo- 
dnia przed biesami przeprowadzane 
są w Parku 1 Maja, A więc: w po- 
niedziałek — godz. 17 — 19, wtorek 
— godz, 15. —18, środa — godz. 15 — 
18 i piątek — godz. 15 — 16. Trasa 
biegów dia studentów znajduje się w 
Parku Ludowym na Zdrowiu. 

Czasu pozostało niewiele. Należy 
więc bez ociągań przystąpić do za- 
prawy biegowej, aby w dniu 15 kwie- 
tnia. osiągnąć jak najlepsze wyniki, 


CE; „Górecka (AZS Łódź) 


Lekkoatleci już startują 


Sezon lekkoatletyczny został otwar 


ty w dniu wczorajszym biegami naj 


przełaj, 

W konkurencji seniorów w biegu 
na dystansie około 5.000 mtr. pierw- 
szy, przybył. Szewczyk z „Włóknia- 
rza” w czasie 15. min. 55,6 sek. przed 
kolegą klubowym Janio — 16 min. 
17,2 sęk. Trzecim był Jasiński z 
„Unii” w czasie 16 min, 20,8 sek, 

W konkurencji juniorów w biegu 
na dystansie około 1.500 mtr. kolej- 
ność była następująca: 1) Łukaszew- 
ski „Unia” — 6 min, 44 sek., 2) Skrzyń 
ski „Unia”. Radomsko == 6 min, 51 
sek, 3) Dlehl AWóknięro? 6 min. 
55,6 „sek. 

w kódkdrtńe. kobiet w biegu na 
dystansie około . 800 mtr. pierwszą 
była Łączyńska ze „Spójni” w czasie 
2.-min, 33,5 sek. przed Banaszczyk 
„Unia” — 2 min. 38,9 sek. 


e . a 
Wyniki ligowe 

Gwardia Kraków — Unia Chorzów 
1:1, CWKS W-wa — Gwardia Szcze- 
cin 4:2, Budowlani Chorzów — Włók- 
niarz Kraków 4:0, Kolejarz Poznań — 
Włókniarz Łódź 2:1, Ogniwo Bytom 
— Ogniwo Kraków 1:1, Górnik Radlin 

— Kolejarz W-wa 3:0, 


Tabela ligowa: 


CWKS Warszawa 
Ogniwo Kraków 
Budowlani Chorzów 
Kolejarz Warszawa 
Włókniarz Kraków 
Kolejarz Poznań 
Górnik Radlin 
Ogniwo Bytom 
Gwardia Kraków 
Unia Chorzów 
Gwardia Szczecin 
Włókniarz Łódź 
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ROBODUDOPORE 


|jaźni pomiędzy sportowcami 


Rozpoczynając sprawozdania spor 
towe zwykliśmy” na wstępie poda- 
wać zazwyczaj wynik, a później do- 
piero przejść do omówienia samej 
imprezy. Spotkanie jednak pięściar 
skie robołniczej reprezentacji Sżwe- 
cji z reprezentacją Z. S. '-„Włóke 
niarz”, które odbyło się wczoraj 
w Łodzi, tych tłumów jakie ogląda- 
liśmy wczoraj w hali na Widzewie 
nie przyciagneło dla suchego tylko 
wyniku. 'Wynik tego spotkania był 
sprawą drugorzędną — dodatkiem 
do tej imprezy, która w swej isto- 
cie była wspani iałą manifestacją co 
raz bardziej zacieśniającej się przy- 
kra- 
jów demokracji ludowych, a spor- 
towcami Robotniczych Związków 
Sportowych krajów  kapitalistycz- 
nych, spychanych w tych krajach 
na ostatni plan. 


Każde tego rodzaju spotkanie ma 
zasadniczo jeden cel — wymianę 
wspólnych doświadczeń i podciągnię 
cie słabszego partnera, Pod tym 
aspektem należy ocenić i wczoraj- 
sze spotkanie. r 


Z wielką satysfakcją musimy 
stwierdzić, że wczorajsza publicz- 
ność doskonale zdawała sobie z te- 
go sprawę i swym zachowaniem, 
niezwykle obiektywnym a. nawet 
„rycerskim“ w stosunku do -naszego 
przeciwnika stworzyła taką atmo- 
sferę, jakiej na meczach  bokser- 
skich nie notowaliśmy często. Pię- 
ściarze szwedzcy zasłużyli sobie zre- 
sztą na tak miłe przyjęcie, Cała ich 
dziesiątka odznaczała się niezwykle 
sportowym zachowaniem na rin- 
gu i niezwykłą ambicją, która win- 
na cechować każdego dobrego spor- 
towca. Ich sędzia punktowy mógł- 
by być wzorem dla niejednego na- 
szego sędziego. Na każdą walkę pa 
trzył przez pryzmat  bewzględnego 
obiektywizmu. 

Z pięściarzy szwedzkich najbar- 
dziej podobali się nam wczoraj: 
Burgstróm, S. Pettersson i F. Anders 
son. Burgstróm to jeden z najbar- 
dziej zaawansowanych technicznie 
pięściarzy szwedzkich. Wadą jego 
jednak jest zbyt mała ruchliwość jak 
na wagę muszą. S. Pettersson miał 
za pzzeciwnika najlepszego pięścia- 
rzą w naszej drużynie, Pomimo te- 
go Szwed walczył b. odważnie i 
przytomnie, S. Pettersson jest pię- 
ściarzem opanowanym, nieźle za- 
awansowanym technicznie, a przede 
wszystkim posiada bardzo dobrą 
pracę nóg. Wreszcie F. Andersson 
zaimponował nam swą odwagą i 

szybkością. jak na wagę półciężką. 
Zwycięstwo jego nad Wieczorkiem 
byłoby” zupełnie v zasłużone „nawet 
wtedy, gdyby łodzianina nie zdy- 
skwalifikował w trzeciej rundzie 
sędzia ringowy. 

Z drużyny „Włókniarza“ — najłe- 
piej zaprezentował się Grzywocz 
wypożyczony z Z. $. „Górnik“. Sty] 
walki Grzywocza, jego zachowanie 


Wizyta pięściarzy szwedzkich ` w w Łodzi f 


się w ringu sprawiają, że boks w je 

go wydaniu zatraca swe cechy bru- 

talności i staje się prawdziwą przy- 

jemną dla oka szermierką na pięści. 
m * * 

“Tyle co do ogólńych uwag. A te- 

raz powrócimy do samego meczu, 


Punktualnie o godzinie 10.45 
zamknęły ‘śię wszystkie wejścia na 
halę, a o.godzinie 11 z dwóch prze- 
ciwnych .stron ringu ukazały się 
dwa 'sztańdary na wysokich drzew- 


cach. Z jednej strony pod czerwo- | by przebieg bardziej 


son po czym w hali rozbrzmiały 
dźwięki „Międzynarodówki“ i wkrót 
ce w ringu pozostali dwaj najlepsi 
pięściarze obydwóch zespołów” 'Burg- 
ström i Anielak, 
1% * 
Pierwsza ta walka należała. do 
lepszych walk wczorajszego me- 
czu, 


* 


Szwed, silnie zbudowany, we 
wszystkich trzech rundach przeja- 
wiał dużo inicjatywy. Gdyby Anie- 
lak nie przewyższał go swą szyb- 
kością, walka ' ta niewątpliwie, miała 
wyrów nany, 


Powitanie drużyny szwedzkiej przez sek 
niarz* 
Stoją od lewej: Burgstróm, S. Petterson, 


— tow. 


retarza Zarządu Głównego ZS „Włók 
Stolarka. 
Eek, Plaesen, Dohlberg, B. Petterssen, 


Viklander 


nym sztandarem ukazała się repre- 
zentacja gości w niebieskich kostiu- 
mach, z drugiej, pod sztandarem o 
barwach. Z. S. „Włókniarz“, repre- 
zentacja tego zrzeszenia w ciemno 
zielonych dresach. W imieniu gospo 
darzy : robotniczą reprezentację 
Szwecji powitał sekretarz Zarządu 
Głównego Z. 8. „Włókniarz towa- 
rzysz Stolarek podkreślając, że co- 
raz mocniej zacieśniający się kon- 
takt pomiędzy sportowcami państw 
demokracji ludowej, a Sportowca- 
mi - robotnikami państw kapitali- 
stycznych wzmacnia światowy obóz 
obrońców. pokoju. 

W imieniu gości przemówił 
kierownik drużyny Herman Johns- 


gdyż Burgström 
niezłą technikę, a przede wszystkim 
pokazał, że potrafi myśleć w ringu, 
czego dał dowód w trzeciej rundzie 
rozpoczynając ją od ataku dolnych 
partii swego przeciwnika. 

O ile pierwsza walka pozostawiła 
po sobie niezłe wrażenie, o tyle 
druga, w której spotkali się S. Pet. 
tersson z Grzywoczem należała do naj 
ładniejszych. Grzywocz, mając prze- 
wagę techniczną nad swym „ambit- 
nym przeciwnikiem nie wykorzysty 
wał jej do tego, aby odnieść jakieś 
miażdżące zwycięstwo, lecz walczył 
tak, jak na sportowca przystało, aby 
pokazać swe umiejętności nie tylko 


zademonstrował | berg przynajmniej o głowę 


widowni, ale 
przeciwnikowi. 


Za piękną, prawdziwie sportową 
walkę publiczność zgotowała sym- 
patycznemu  Ślązakowi długotrwałą 
owację. 


Pozostałe walki stały już na wie- 
le niższym poziomie. Do przeciętnych 
spotkań należały spotkania: Eek—Sza 
liński, Plaeson — 'Ścigała, Dahlberg 
— Marcinkowski, B. Petersson 
Nagajski, Vinklanider — Krawczyk, 
E. Andersson — Cebulak oraz Aes- 
man — Jaskóła. Walka natomiast w 
wadze półciężkiej pomiędzy:F. An- 
derssonem a' Wieczorkiem, dostar- 
czyła. widowni sporo emocji. Wie- 
czorek, rozporządzający bardzo sil 
nym ciosem, w żaden ‘sposób nie 
mógł dać. sobie rądy z F. Andersso- 
nem. Szwed był od niego szybszy 
i nie tylko nie dał się znokautować, 
ale sam w trzeciej . rundzie jednym 
ze swych ciosów zmusił Wieczorka 
dö” chwilowego przerwania wâlki. 


Na zakończenie podajemy ogólny 
wynik spotkania. A więc, brzmi on 
15:5 dla „Włókniarza“. 


Wyniki poszczególnych walk wy- 
glądają następująco: 

"W wadze muszej Burgstróm prze 
grał na: punkty z Anielakiem; 

w wadze koguciej S. Pettersson 
przegrał z Grzywoczem; 

w wadze piórkowej Eek przegrał 
z Szalińskim: 

w wadze lekkiej Plaeson przegrał 
z prymitywnym i wykorzystującym 
zbyt swą przewagę fizyczną Šci- 
galą; 

w wadze lekko-półśredniej 


i swemu słabszemu 


Dahl- 
wyższy 
od Marcinkowskiego pokonał tego 
ostatniego na punkty; 

w: wadze półśredniej B. Pettersson 
przegrał z niedoszkolonym jeszcze 
Nagajskim; . 

w- wadze lekko-półśredniej Vinklan 
der przegrał z Krawczykiem; 

w wadze średniej E.. Andersson 
przegrał przez techniczne k.o. z du- 
żo silniejszym fizycznie Cebulakiem; 

w wadze półciężkiej F. Andersson 
wygrał z Wieczorkiem przez dyskwa 
lifikację tego ostatniego w trzeciej 
rundzie; 

w wadze ciężkiej Aesman zremi- 
sował z Jaskółą, . 

; Zd. Królewski 


„Widzew” = „Gwardia” 9:1 (3:1) 


Start drugiej ligi piłkarskiej na” 
stąpił w dniu wczorajszym. Spotka 
nia odbywają się w: czterech gru 
pach, przy czym grupa, do której 
należy Widzew jest najsilniejsza. 
Pierwszy; przeciwnik łodzian, Gwar 
dia z Białegostoku, nie jest groź- 
ną drużyną, nikt jednak nie przy- 
puszczał, że odjedzie ona z tak spo 
rym bagażem bramek. Przyznać na 
leży, że Gwardziści przez cały czas 


Z mistrzostw wojewódzkich 


Mistrzostwa klasy wojewódzkiej 
grupy miejskiej ograniczyły się w 
dniu wczorajszym do trzech spot- 
kań, gdyż mecz Gwardii z Włóknia 
rzem I B został przez WKKPF w 0s- 
tatniej chwili odwołany. 

Spójnia pokonała zespół Ogniska w 
stosunku 3:1 (1:1). Bramki dla zwy- 
cięskiej drużyny zdobyli: Cichocki, 
Kozłowski 1 Kraszewski. Dla Ogni- 
ska honorowy punkt uzyskał środ- 
kowy napastnik — z rzutu karnego, 

Kolejarz dochodzi do formy. Wczo 
raj udało mu się wygrać z Widze- 
wem I B, który tym razem wysta- 
pił bez ligowych zawodników. Wy” 
nik 2:0 (0:0) dla Kolejarza. Bramki 


strzelili; .„Gorzko i 
ob. Wł. Walczak. 

Ogniwa na swym boisku rozprawi 
ło się z Budowlanymi, zwyciężając 
ich w „stosunku 3:1 (2:0). Bramki 
dla Ogniwa zdobyli: Tobola 2, Paw 
lak 1, dla Budowlanych — środkowy. 
napastnik, i 

Po tych wynikach, tabela przed- 
stawia się: następująco: 

Ogniwo 

Widzew B I 

Kolejarz » 

Budowlani 

Spójnia 

Włókniarz'I B 

Gwardia 

Ognisko 


Oleś. Sędziował 


I W O da R A A 
mi O O oo ue GI 


grali ambitnie, nie rezygnując z 
walki o piłkę, goi? pracy po 
za bramkarzem miały RES, Ston- 
ne. 

Już pierwsze minuty wykazały, że 
zwycięstwo przypadnie łodzianom, 
chodziło jedynie o wynik jeyfrowy. 
Włdzew poczynił znaczne postępy, 
nie znaczy to jednak, aby grał już bez 
zarzutu. Tyczy się to zwłaszcza 
linii ataku. Marciniak i Różycki po 
pełnili sporo błędów, Pawlikowski 
podaje bez zastanowienia. Najlepiej 
jeszcze wypadł Wiernik. Nowy nar 
bytek, Szaliński, jest dobrym pil- 
karzem, musi jednak pamiętać, że 
nie można strzelać beznamysłui zbyt 
wysoko. Na dobro ataku trzeba pod 
kreślić jego dobrą dyspozycję strzało 
wą, czego przedtem nie można było za 
obserwować. Pomoc winna' więcej 
nawiązać współpracy -z atakiem. 
Bramkarz Oleksiak nie miał pola 
do popisu, strzelonego jednak rzątu 
karnego przez gwardzistę, Choromy 
chę, nie usiłował nawet bronić. 

Przez.cały okres zawodów uwi- 
doczniła się przewaga Widzewa. Spo 
radyczne wypady gości nie były 
groźne. Serię bramek rozpoczął w 
7 minucie Szaliński, w: 22'min. za 
rękę na polu karnym Kopery sę" 
dzia podyktował rzut karny, wyko- 


rzystany przez Choromychę. Dalszą 
bramkę uzyskał w 25 minucie Pawli 
kowski, z. podania Różyckiego, W 
31 miń: Wiernik” podwyższył wynik 
na-3:1 dla swych barw. 


Po zmianie stron Gwardia nieco 
opadła--na siłach; - jednak broniła 
swej bramki z poświęceniem. W tej 
fazie gry bramki padły w nasiępu- 
jących minutach; 8'i 21 ze strzałów 
Wiernika, 27 — Różyckiego, 29 
Pawlikowskiego, 37 — Szalińskiego, 
40 — Bajana, przy czym dwie ostat 
nie zdobyte zostały głową. 

Zawody. prowadził ob. Redmer z 
Poznania. 


. Przed zawodami odbyła się defi- 
lada zawodników wszystkich sekcji 
Widzewa i gości.z Białegostoku. Do 
zebranych sportowców- przemówił 
prezes Widzewa, ob. Marciniak. De 
filadę prowadził zawodnik Sołty - 
szewski. 


Uczęszczaj na zaprawy 
+ oido 
Biegów Narodowych! 


E> ZAKŁADZIE PRACY = 
XI. Komisja odznaki SPO 


System 
fizycznego jest oparty 
„Gotów do pracy i 


radzieckiego wychowania 

na odznace 
obrony ZSRR” 
(GTO) i całkowicie odzwierciedla 
ideowy kierunek ruchu sportowego, 
Dlatego to właśnie praca koła spor- 
towego powinna mieć przede wszyst- 
kim na uwadze przygotowanie swych 
członków do zdawania norm na od- 
znakę, Zasadniczym wskaźnikiem 
rozwoju i działalności koła jest ilość 
zdobytych odznak przez jego człon- 
ków, 

Dla ułożenia programu ćwiczeń ł 
zawodów na odznakę, zarząd koła po- 
winien powołać komisję SPO, 

W skład tej komisji powołać nale- 
ży najlepszych organizatorów, posia- 
dających już SPO, znających dobrze 
regulamin SPO, oraz mających do- 
świadczenie w sędziowaniu i organi- 
zowaniu zawodów. 

Komisję odznaki SPO zatwierdza 
terenowy Komitet Kultury Fizycznej, 

Do obowiązków komisji należy czyn 
ny udział w organizowaniu przygoto- 
wań do prób na odznakę (kalendarzyk 
treningów, pomoc instruktorska itd.); 
przeprowadzenie zawodów (przy peł- 
nej współpracy z komisjami: sędziow= 
ską, opieki lekarskiej i sportowo= 
techniczną) į weryfikacja osiągniętych 
wyników. 

Do zadań komisji należy też orga- 
nizowanie, a właściwie inicjowanie 
zawodów różnego rodzaju, najlepiej w 
wielobojach, dla posiadających już 
odznaki, Podtrzymuje to zaintereso- 
wanie ćwiczących dla sportu i ko- 
rzystnie wpływa na stałość nabytego 
usprawnienia, 

Ostatnim wreszcie obowiązkiem ko 
misji jest uzyskanie zatwierdzenia zdo 


bytych odznak w Komitecie KF 4 
przygotowanie do uroczystego ich 
wręczenia, 


imponująca defilada 


zmotoryzowanych sportowców 


Jednocześnie z otwarciem sezonu 
lekkoatletycznego i kolarskiego od- 
było się również wczoraj otwarcie se' 
zonu motorowego. Po zbiórce zawo” 
dników z motorami na Placu Niepo” 
dległości udano się do Grobu Nie- 
znanego Żołnierza i pod Pomnik 
Wdzięczności, gdzie złożono wieńce 
po okolicznościowych _ przemówie- 
niach przedstawicieli PZM, Następnie 
zawodnicy wszystkich klubów, bio- 
rących udział w uroczystości otware 
cia sezonu przejechali głównymi ulis 
cami miasta do Helenowa, gdzie. od- 
była się próba sprawności (jazda z 
przeszkodami)... W. imponującej defi- 
ladzie, braty „udział „kluby: Gwardta 
— 45 maszyn, Ogniwo — 70, Baweł- 
na — 30, „Włókniarz” (Łódz) — 52 
Kolejarz — 20, Spójnia — 10, „Włók 
niarz' (Aleksandrów) — 20, „Włók- 
niarz” (Pabianice) — 20,, Kolejarz 
(Karsznice) —— 20. 


Kolarze rozpoczęli sezon 


W dniu wczorajszym nastąpiło ot 
warcię sezonu kolarskiego. Warunki 
atmosferyczne były dobře. Start 
wyścigów oraz meta znajdowały się 
na Chojnach przy punkcie kontrol- 
nym, w kierunku Tuszyna. 

W wyścigu dla posiadaczy kart 
wyścigowych kat. II startowało 25 
zawodników, przy czym ukończyło 
go 17. Długość trasy wyńmosiła 30 
km. 1) Radzikowski w czasie 50 min. 
5 sekund, 2) Jaworski — 50 min. 52 
sekund, 3) Jędrysiak 51 min. 12 sek., 
(wszyscy z Włókniarza). 

W wyścigu dla turystów stowarzy 
szonych na rowerach użytkowych 
kat. III startowało 42 zawodników, 
ukończyło 39. Długość trasy wynosi 


ła 20 km: 1) Pijanowski — 37 min. 
5 sek. 2) Ochmani — 37 minut 26 
sekund, 3) Piotrowski — 37 minut 


28 sekund, (wszyscy z Włókniarza). 


mea yy A A NO 


U zbiegu ulic uformował się 


pochód. Stasiakowa straciła po- 


ezucie cząsu. Zdawało jej się, że to tłumy z piątego roku, wesołe 
i huczne, budują barykady. Pierwsza, przezroczysta zieleń topoli 
na tle ceglanych kominów fabrycznych, czerwone sztandary uno- 
dzące się w wiosennym powietrzu nad czarnym mrowiskiem ludz- 


kim, strzały i radosny Śpiew: 


„Na bój, na bój... 


Porwana ogólnym podnieceniem szła, prawie biegła potykając 
się o nogi tych, £9 biegli, obok niej i „przed nią. Nie zauważyła, jak 


drogę pochodu zagrodziło wojsko. 
szedł przed nią i raptownie zatrzymał się. 
„Precz z caratem, precz z katami! 


piecy. Krzyczała jak inni: 
Żołnierze postąpili naprzód krok 
w tłum, równomiernie podnosząc 
siakowa widziała, 


Wpadła na robotnika, który 
Biła pięściami w jego 
je. 
— jeden, drugi, wciskając sie 
kolby i wymierzając ciosy. Sta- 


jak ludzie: wpadali na siebie szukając ucieczki, 


jak deptano tych, co leżeli już na bruku, jak żołnierz pracując kol- 


ba zbliżał się do niej. Cios spadł 
się pod nogi Stasiakowej. Nagle 
między nia a żołnierzem powstała 
pustka. Czas zwolnił swój bieg. 
Miarowym ruchem podnosiła się 
kolba, dzikim spojrzeniem żołnierz 
szukał nowej ofiary. Zobaczył ko 
bietę, jej twarz palącą nienawiś- 
cią. W tę twarz wymuerzył ciężki 
cios okutej żelazem kolby... 


= 
Zaczęła się nowa fala terroru. 
Codziennie w- różnych dzielni“ 
cach Łodzi padało kilku: zabitych 
robotników. Ludzie przyzwycza- 
jeni do strzałów i widoku trupów 
na chodnikach, pośpiesznie prze- 


se_———— 
Redaguje Kolegium. Redaktor 


j kulturalny — 254-21; 


wcwn. 
dakcjii ry Piotrkowska 66, DI p. Druk; Zakł, Graf, F.S.W. 


naczelny A CESTAMI interwen cji 219-42. Dzła) 
— 16-19. Dział worespondentów, listów czyteiników ı in cji = a 
wcwi Pai ti 3 ; Koiportaż—Fódź:! Piotrkowska 70 Tet: 222-22. 


na plecy robotnika, który zwalił 


godz. 
wewn -10- Redakcja nocna — 156-81: 


12—14, 


„Prasa“ Łódź, ul. 


R SA, 


chodzili obok nich, rozmosząc po 


cja.i. wojsko rewidowały przechodniów. 


patrole, trzymać rak w- 
zywająco; zaczepiali przechodniów 
i strącali ich na jezdnię. Pobito 
gdzieś Żydów, rozbito kilka skle- 
pów na rynku. U Poznańskiego, 
gdzie rozpoczęto remont hal, strze 
lano i zabito buchaltera. | 
Na pogrzebie ofiar zajść, w 
których zginęła między innymi 
Stasiakowa, mimo wszystko ze- 
brał się tysięczny tłum. Kondukt 
otoczono wojskiem. Przed trumna 
mi złożonymi na platformie, uży- 
wanej do przewożenia towarów, 
„szedł stary ksiądz. Po obu stro 
nach tłumu jechali konni żandar- 
mi. Tak pod eskortą posuwał się 
w milczeniu pochód. Najdel tego 


ulicy krew na KOBRA Póli- 
Nie wolno *było, omijając 


kieszeniach, Kozacy zachowywali- się: wy- 


dnia przeczytał w „Myśli Niepo- 


dległej* artykuł Andrzeja Niemojewskiego o lokaucie łódżkim. Był 


sekretarz odpowiedzialny — w godz. 
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pod wnażeniem tej lektury. Podał 


Stachowi Krauzemu kartkę 


-Z przepisanym fragmentem artykułu. 


— Co? Jesteśmy zdaje się aresztowani. e 


—— Nie. 


„— Stach pomacał "kieszeń, w której każdym ruchem 


nogi. podrzucał zimny ciężar browninga. Rozwinął kartkę i przeczy- 
tał: „Powiedzmy to sobie wyraźnie: ogół nasz, tworzący tak zwa- 
ną opinię, dzięki pisanemu słowu, nie czuje z robotnikiem polskim 
jedności narodowej pod pozorem, że ów robotnik sprzyja hasłom 
miedzynarodowym, odsuwa się od niego. Wymyślono sobie typ ,,ro- 


botnika narodowego“, coś w rodzaju 


„niewolnika narodowego“ — 


dobrze — ale cóż dla niego zrobiła Duma narodowa ? Poprosiła „Lo- 


dzermenscha*, aby raczył 


ukorzonego „robotnika narodowego“ 
przyjąć z powrotem do służby na warunkach, 
menschowamość uzna za właściwe. 


jakie jego Lodzer- 
A jego Lodzermenschowamość 


wydaje edykty, pisane stylem rzymskich cezarów i odpowiada, że 


jeżeli „niewolnicy narodowi“ 


będą 


grzeczni, to ona... zobaczy.4 


A zresztą Duma narodowa pojechała teraz do Petersburga i jest 
bardzo zajęta, tym bardziej, iż musi żądać dla swoich posłów... po- 


dwójnej liczby- krzeseł“, 


Najdel, który w pochodzie został odsunięty od Stacha, zrównał 
się z nim znów. Stach zwrócił złożoną kartkę. 


. — Trafnie, co? 
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